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zamierza oddać wyłączne zastępstwa sprzedaży obuwia na prowincji. 
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S o w i e c k i  s z l a b  g e n s r a l r y  p o d  k lu c z e m .
ZAMORDOWAĆ SUBLOKATORA Z CHĘCI 7YSKU.

Scena odJdOpamjtei' sfcręipovai*ych sznurem z w tok ofiary. U góry podo­
bizna mordercy, 2j4cttrlegn Gustawa Ritschla.

CDo artykułu na str. 7.)

Rejestracja faktów.
„KRONIKARSKIE" EXPOSE MIN. ZAMOYSKIEGO. —  NADZIEJE I U- 
B O LEW AN IA .- CMENTARZ W ŚRÓD ŻYW YCH. — CO DALEJ?

Lwów, 25 maja.
Jeśli Minister spraw zagrań, za­

biera glos, aby oświetlić międzyna­
rodowe położenie polityczne, zazwy 
czaj słucha się jego słów z uwagą, 
ponieważ wnoszą coś nowego. Kie­
rownik resortu zagranicznego w  Rzą 
dzie wie i powinien wiedzieć więcej, 
niż reszta obywateli. Wszak na usłu­
gach ma cały aparat informacyjny, 
akta, depesze i raporty, ogółowi nie­
znane. Minister spraw zagranicznych 
obok tych wiadomości, które zbiera 
i przetrawia, posiada i powinien po­
siadać swój pi ogram, oparty na prze 
słankach współczesnych, a realizo­
wany przy oomocy tych czynników, 
których wytworzenie jest rzeczą je­

go polityk przyszłej.
Wygłoszone onegdaj expose P. 

Min. Zamoyskiego nie odpowiada — 
niestety —  żadnemu z tych warun­
ków.

Możemy to stwierdzić z pełna 
obiektywnością.

W  dziale sprawozdawczym nie przy 
nosi dosłownie nic nowego. Referent 
polityczny któregokolwiek dziennika, 
a nawet uważny czytelnik nie znaj­
dzie w  wywodach p. Zamoyskiego 
nic takiego, o czepi nie mógłby po­
wiedzieć: „wiedziałem o tern juz da­
wno". Żadne ze spraw nie otrzyma­
ła oryginalnego oświetlenia; nie pa­
dł 0' ani jedno słowo, rysujące sylwe­
tkę Ministra i schemat jego zamie­

rzeń. Tu się ubolewa, +am się stwier­
dza po niewezasie, gdzieindziej w y­
raża się nadzieję.

Jtkież są te zamiary?
Kilka frazesów i utartyci? komu­

nałów — óto wszystko. „Pragnienie 
pokoju", „ścisły sojusz" itp. aforyz­
my słyszymy od kilku lat bez zmia­
ny.

Słuchając p. Zamoyskiego można 
uledz złudzeniu, te w Europie nic się 
ostatnio ni© stało i nic się nie dzieje. 
Wszystko jest ustalone i niezmienne, 
Polska polityka zagraniczna jest tak 
sharmonizowana z położeniem ogól- 
nem,że nie wymags ani rewizji, ani 
zmian, ani nawet ruchu. Jest dobrze, 
a gdzie jest nieco mniej dobrze, tam 
wystarczy nasza szczere... ubolewa- 
nie^

Tymczasem jest całkiem inaczej. 
Wiemy, że Europa znajduje się w 
trakcie olbrzymich przemian. W szy­
stko dokoła

wiruje, wznosi się i upada, 
r tylko Miodowa ulica pełna jest 
cisrzy i beztroski. Sternicy innych 
narodów ogarnięci są gorączką 
Pracy, zjazdów, nowych układów i 
międzypaństwowych konstelacji- P. 
Zamoyski — jest zadowolony luib 
pełen współczucia dla tego. co „się 
zrobić nie dało". Dyplomacja naszs. 
ponosi ustawiczne porażki, jest 

piłką w ręku sił postronnych,

131 P f t  fic w o / u w y  — murarki — m o - 
w " *  *  ™  d e n  w y  —  e n u k a io r s d  —  a la ­

b a s tro w y  ( o j  d ogod n ych  w a ru n k ach )

M M  m i m
Bir>rri han d low e d la  s f i m d a i y  

MATEL.Ji-Lu.xf kSUdOriłLANYCH 
we Lw ew isi ul. W ałow a II.

sest martwym reg^stra^rreit v y .  
padkow. Ale p. Zamoyski nie wfdKi 
potrzeby zrr an.v dróg i ludzi. On
także „rejestruje".

Polską politykę zagraniczna o d 1 
zagranicy

dzieli mur craeniarny.
Tam ruch i życie — tutaj ciRza i sec 
dobrze zasłużonych. W chwali takiej 
wprost krzycząc;, koniecznością jest 
człowiek mocny, o poglądach skry­
stalizowanych. samodzielnych, O 
szerokich horyzontach, człowiek 
żyjący i tworzący życie, a nP 

czcigodna mumk
Czy p. min. 2antay»ki jest takim 

elementem ruchu i twórczej pra­
cy? Niech odpowiedź dai ostatnie 
cxp»sc. Z owej strony nic dziwimy’ 
się tym postom, których „ceter-um 
censeo" w  czasie dyskusji było* 
o. Zamoyski powinien ustąpić. I nie 
sądlzimy, aby przez usta ich prze­
mawiały uprzedzeni? partyjne. Ra­
czej była to seraeczn& troska o przy 
szłość naszego Państwa.

lim l i i i  a Witta®
STARCIE JUGOSŁOWIAŃSKIEJ ST RAŻY CELNEJ Z KARABINIE­

RAM I WŁOSKIMI.

(Telefonem od naszego koresp.)

Rzym. 24. maja. (Tel. G. P.) 
Dzienniki donoszą z Zadam, że wło" 
ska łódź rybacka była ścigana przez 
jugosłowiańską straż celna na wo­
dach terytorjafjiycli Włoch w pobli­
żu Zadam. Gdy łódź rybacka znaj­
dowała się w  odległości 300 m. od 
wybrzeża włoskiego inzosłowian- 
>ka straż ceł*m dala kilka strzałów.

| Rybacy wezwali n? pomoc karabi- 
| nrerów. Karabinierzy stwierdził na­

ruszenie terytoTjUm włoskiego i dalr 
3 sti/.ały w powietrze (jdy straż 
cc lin a jugosłrwrańwka sttzekiŁa dAJe- 
karabinierzy oddałj 5 strzałów, z 
których 4 ugodziło w łódź jugosło­
wiańską. Dopiero wtedy lociź coinę- 
la się.
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,V«cOła bezijairćilrite pomiędzy- Mac Do 
aa»ram a AŁussc&ram w sprawie kraju 
Juoa zakończyły się pomyślnie. Posta- 
łm>wrano załatwić sprawę zgodnie z 
płaasuti opracowanym przez lorda Mil- 
nera i senatora Scijaieja. Rzeczoznaw­
cy włoscy PizybęJ-ą wkrótce do Lon­
dynu celętf poroirttti eflia się co do 
tćchn Canego wykjaania uiąowy. Na 
mocy tej umowy Angifc. odstępuje Włoć 
caont lerytc.-jum obejmujące 34.000 mil 

[kwadratowych. Kraj Jtiba jest częścią 
, prowincji, Kuiya, byłej nńemiccaciej ko- 
' **«£. p iz j legającej oo włoskiego kraju 
, Somali, _ -

; W a ż n e  d la  L e tiiiftó w !
P r z y j m u j ę

DYWANY i FUTRA
do p rzrcS iow a nia  g o * *  g w a r a n c j a  p rze z c za s  letni w  ś w ię to  

n i  ten cel u rz ą d .o n y m  t o > r i  i u .
W|twórnis Wyrobów Kuśnierskich

L .  K U P F F R ,  lwów. Ejnli VI. -  W o n  IbOB•
P r c n iH u jf  z g ło s ie B ia  U U f O B iw a lt .  4:797

P. 5. L  przeciw przesileniu gabinetowemu.
Dotychczaiowg politykę gospodarczą rządu należy zrewidować.

'  (Telefonem od naszego Lorasp.) . .

WaSŁoawa, 24 maja. (X.) Klub 
mai lamentarny PSL. po przeprowa­
dzeniu dyskusji nad sytuacją poli­
tyczna, finansową i gospodarczą 
państwa s^witraził, że niezbędnym 
wantnkiem doprowadzenia ao koń­
ca sanacji skarbu j reformy waluty 
jest rewizja dotychczasowej błędnej 
polityki rządu w ttiedzi tfu gospo­
darczej, która przez sżrtireane ogra­
niczenie spowoaowida przedewszy- 
sf dem upadek rołntorwą rej najważ­
niejszej gałęzi produkcji w państwie 
i nadwerężyła siły małlyęh rojni­
ków. Usunięcie tych ograniczeń, u- 
możHwtenie zbytu nadmiaru produk­
tó w  i pospieszenie z  bez zwToczną 
pomocą kredytową jest jednym z 
aAtodHiiejrzyob zadań rządu.

.Wobec doprowadtzema do naj- 
• wyższego nai/ńjda zdolności pjątpi-- 
c*.ej społeczeństwa. kategorycznym 

“ttatetzJhf dla r/ądu musi być be/- , 
w z *M n e  Vzeprow adzenie oszczęd­
ności w wydatkach.

Wreszcie klub. PSU. uważa, że 
wywołanie jakichkolwiek przesileń 
w opernej sytu cii iest tu, dopu­
szczalne i wyiraśa przekonanie, że 
rząd P. Grabskiego, jako bezpartyj­
ny oprze się wszelkim próbom 
«miari mogący iń zaćhlwńać je^o bez­
partyjny charakter.

NAD CZEM OBRADOW4Ć BĘDĄ 
W PR7YSZŁYM  TYGODNIU KO ­

MISJE SEJMOWE.
(Telefonem od nasz. korespondenta).

Warszawa. 24 maja. (X). Prace 
komisji sejmowych przyjmą w  przy­
szłym tygodmu bardzo silne tempo. 
Dnia 27. bm. obiadować będzie ko­
misja prawnicza nad opłatami sądo- 
wemi w Małopolsce. Podkomisja 
prawnicza obraćować będzie tego 
dnia nad karną ustawa skarbową, 
a komisja ochrony pracy załatwi 
poprawki Senatu do projekt!1 usta­
w y o pośrednictwie pracy, tzaś ko­
misja admirostrac,v.iBai będzie obra­
dowała dalej nad projektem ustawy 
m gmfrńe wiejskiej.

W  dnhi 28. maja obradować bę­
dzie komisja oświatowa, która1 zada 
szereg pytań ministrowi wyznań 1 o- 
ś wiatv. Komisja skarbowa rozpij - 
trzy sprawozdanie swoi poUkorniAi 
powołanej do ustawy przeciwalko­
holowej, ponadto zajmie się sprawą 
ca rzutów zawartych we wniosku 
postój' socjalistycznych głównemu 
urzędowi probierczemu i państwo­
wej mennicy.

Na komisji komiHkaoyjnoj, roz­
patrzoną bodzie sprawa dokończe­
nia budowy kolei ReeoZÓw—Kolbu­

szowa—Tarnobrzeg, WTłiosiki klu­
bów NPR. . PPS. w sprawie rzeko­
mego naruszenia konstytucji przez 
rząd w watce przeciw pracownikum 
kolejowym, wniosek Kuryłow kza 
(PPS) w  sprawie przeprowadzonej 
redukcji pracowników kolejowych i 
wniosek dr. Rubinu Jonasa (Koło 
żyd.) w  sprawie wydania jow e i ta­

ryfy kolejowej.
Komisja wojskowa om udować 

ljęśhse nad projektem ustawy o do­
puszczalności i porządku potracań 
z płacy oficer,skiej, nad ,poprawca ■ 
mi Senatu do ustawy o podstawo­
wych prawach i obowiązkach ofi­
cerów marynarki wojennej, a w re­
szcie projekt ustawy o ewakuacji.

TAK TWIERDZI „ERE NGUYELLE*

Paryż. 24 maja. „Ere NouveIle“ 
donosi, że Heriott juz wie o tem, żx 
kongres socjalistów oświadcza się 
przeciw udziałowi socjalistów w rzą 
djrle ,,, VJ1

DuemiiK poaaie, a  itepujący skiad 
pzyszłego gabinetu: Heriott, prezy­
dent gabinetu i '  minister spraw za­
granicznych, senatoi Schramek zo­
stanie ministrem spraw wewnętrz­
nych, Francojs Albert ministrem o- 
światy, Camilie Choutecmps mini­

strem marynarki, Qeuille ministrem 
roinictwa, prezydent Rady general­
nej departamentu Sekwany Friderik 
Brunnet mi.tistieui pracy, Auterjot 
mitustrejn era rytm  -  - - 

„Ere Nouveile“ podaje w lalsżyra > 
ciągu jeszcze następu ącycjt ‘współ-1 
pracowników nowego gabinetu: se­
nator Lcderlin, deputowany Ossola 
Puis, Moro, Giaferi, Francois Dinet. 
podsekretarz stanu dla lotnictwa, 
Laurent Eynac.

NOW Y KOMISARZ AMERYKAŃ­
SKI W  NIFMCZECH.

Nowy Jork. 24. maja. (Tel. G. P.) 
„United Press1’ donosi żc Dpglas 
Miller, został mianowany komisa­
rzem handlowym Stanów Zjedno­
czonych dla Niemiec. Obejmie on to 
stanowisko z końcom czerwca. Miii* 
ler ma być znawcą spraw złączo­
nych z odszkodowaniami.

REAKCJA W  NIEMCZECH GÓRĄ.
Berlin, 24. maja. ('l ei. G. P.) 

Dzienniki donoszą, że Konterencla 
l iemieckich narooowców ze stronni­
ctwami środka przybrała pomyślny 
obrót i że iest możliwe utworzenie 
wielkiego bloku stronnictw. Gdyby 
utworzenie takiego bloku doszło do 
skutku, wówczas socjalni demokra­
ci przejdą do stanowczej opozycji.

Odkrycie fajnej radjostacji w  Warszawie.
STAŁO SIĘ TO W CHWILI. uDY ODBIERANO DEPESZE Z MOSKWY.-

-Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 24. maja. (X ) Władze 
policyjne odkryły w  Warszawie w 
Jednym z budynków obot, Belwe­
deru tajną odbiorczą radiostację. 
Radj-Jstację miano odkryć przy peł­
nej pracy. Kilku studentów i 2 rze­
komych inżynierów odbierało wła­
śnie depesze z Moskwy. Wstępne 
badania wykazały, iż radiostacja 
zbudowana została przed trzema 
laty na podstawie zezwolenia 
władz udzielonego Związkowi har­
cerzy polskich, którzy mieli zLudo. 
wać radjostację dla celów nauko­
wych. Energiczne śledztwo w  loku.

Warszawa, 24. maja. (X ) Okazuje 
się podobno, że odkryta dzisiaj w  
nocy tajna stacja jidjotelegt-dicmc

była tylko „zabawką" studentów 
politechniki. Policja polityczna are­
sztowała mimo wszystko studenta 
politechniki Krzyżanowskiego i Pio­
trowskiego. Śledztwo w  toku.

Karlsbad! D r. S C H A R F
ordynuje jak w  lalach ubrgłych

Alte Wie38 —  Dom N&ctooil. 
D d 7. T- Urzędników i Robotnihćw!

K l f f i E B S  M H I M
Kętrzyńskiego 2t (między Soko­

łom I1, a szkołą konarsKiego).
Za legitymacją na raty. 4618

Sfera żyrardowskia.
(Telefonem oó naszego koresłP.)

Warszawa, 24. maja. (X ) W  dniu 
2S. maja odbędzie swe posiedzenie 
specjalna komisj? sejmowa, powo­
łana do abauainia zarzutów posta­
wionych b. min. Kucharskiemu w 
związku z zakłądami żyrardowski­
mi. Na posiedzeniu tem Komisja ma 
pizosludiać prezesa dyrccji P. K U. 
Lindego, jego zastępcę Żclechów- 
akie®o i b. min, przemysłu ■ 
po.ta Szydłowskiego.

  — o----- —
WZMOCNIENIE ODDZIAŁÓW 

WOJSKOWYCH NA POGRANI­
CZU SOWIECKIEM. 

Warszawa, 24 maja (X ) Zarzą­
dzenia władz politycznycl i aómiAi- 
stracyjnych w  celu utrzymania za­
bezpieczenia porządku i bezpieczeń­
stwa na Wileńszczyźnie wydały juz 
konkretne wyniki, Granice zostały 
odpowiedrw obsaó/om. przez oddzia 
ły wojskowe. Odpowiednie załogi 
wysłano na pogranicze powiatu Uzi- 
śni^ńskiesu koło Radoszkowie. Za­
rządzenia te przyczynią się niezawo 
dnie dc poskromienia bandytów.

ODWIEDZINY WŁOSKIEJ PAJPY 
KRÓLEWSKIEJ W  LONDYNIE 
Rzym, 24. maja. (Tel. G. P.) \V 

dniu dzisiejszym włoska para kró­
lewska wyjechała do Londynu. Pa­
rze królewskiej nie towarzyszy nikt 
z członków rządd. „Tribuina” pisze 
z tego puwudu. że podróż pary 
królewskiej, nie będz«e m* zna­
czenia politycznego.

PASZPORTY I W IZY  KONSU- 
LARNE.

(Telefonem od "naszego koresp.) 
Warszawa, 24. utąja.t(X^Z R zy­

mu donoszą 'Speciajną.konriisją. mię­
dzynarodowej konferencji emigra­
cyjnej przyjęła między innymi 
wniosek, domagający się ujedno­
stajnienia i uproszczenia sposobu 
wydawania paszportów i udzielania 
wiz konsularnych.

SEJMOWAĆ KOMISJA ŚLEDCZA WE 
LWOWIE.

Lwów, 24 maja. 
(az) Wczoraj przybyła tu spec komisja 

sejmowa dl;* badania w.ęzleniractva i 
rozpoczęła natychmiast swojo pract. 
lKomW\ przewódofczy posef Rt'hugłiHt 
między innymi “najdws się w jej gro 
nic pp. poseł risler. Nawrocki, poseł 
pryatiija) fdolcgat Młn. Sprawfedhwo- 
ści i inni. O godz. 9.30 rano udała sic 
kotjrfcja w towarzystwie Dreztasa sądu 
p. Hawla i dyrektora więzieniu do bu- 
d:/niku wfęzwnnego przy u' Ra*ioi«sc. 
fłdzic izabawffip łcilB.a ęod7%i ttesłęp-, 
nie uda s(:ę kosiusja so Brygidek, ł! 
aresztów shctczycr przy ul. Jachowi-' 
eiza, \ Dzfcń lodjaukr. t|uniisj: jcsztćze
nieznany.

Odroczenie rat podatku 
dla snołdzielni.

Lwriwska łzbn Skarbowa komuni­
kuje: Min skarbu odroczył do 1. sty­
cznia 1926 r. termin płatności rat po. 
datku majątkowego, przypadających w 
latach 1924 i 1925 od spółdzielni zalicz-, 
k. wych I k-wlytowycn, posiadających 
ni^ruchomcśo1 miejskie do których sto. 
suje się ustawa o ocnron-i IoaatoMw, 
O ileby jednak p-zecl 1. styczria 1925 r. 
spółdzielntom upomnianym zostaw u- 
możliwinnc zapłacenie podatku majątko­
wego listami zar-tawnerri opiewająceraf 
na franki zlotr lub inne waluty, w6v*. 
czas odroczenie zostanie automatycznie 
uchyionc. Odroczonłe będaie przyznawa­
ne wspomnianym spółdzielniom z urzę­
du bez dclicz*«ia kar za zwłokę.
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Obniżeniu cła na ihu
(Teslerunem od naszego koresp.) 

W arszaw a , 24 maja, (X; Na 
państwowym komitecie ctlnym, 
który obraduje obecnie zapropono­
wano obniżi-nie cia na zboże z t l8 
zł. na 11 zł. Ponadto zatnie:zóne 
jest wprowadzenie ceł teorytycz- 
nych, które mają być wprowadzo­
ne w  razie dowozu /osyiskiego 
zboża.

D O ZW O LO N Y W YW Ó Z  TRZODY 
CHLEWNEJ i ZBOŻA.

(Telefonem od naszego koresp.). 
W arszaw a, 24 maja. (X ) Ko­

mitet ekonomiczny Rady Min. za­
twierdził wriosek głównego urzędu 
wywozu i przywozu o całkowite 
zezwolenie na wywóz trzody ch.e- 
wnej zagranicę bez żadnych ogra­
niczeń. Opłata wywozowa wynosić 
będrie od sztuki 3 złote. Główny 
urząd przywozu i wywuzn przygo­
tował równocześ ie wniosek o 
zwolnienie zboża do wywozu.

O ZNIESIENIE PAŃSTW OW EGO 
PODATKU WĘGLOWEGO.

(Telefonem od naszego koresp.)
Warszawa, 24. maja. (X ) Dzisiaj 

przed południem rozpoczęła swe o- I 
brady w min. przem. i handlu pań- | 
stwowa rada przemysłowa, przy 
współudziale wszystkich b. mini- | 
strów przem. i handlu Tematem o- 
bra-d iest ciężkie położenie przemy­
słowe. Jak sie dowiadujemy na po­
siedzeniu tern poseł Wierzbicki (Z.
L. N.) przedstawił wniosek doma­
gający sie natychmiastowego znie- 
:-«nta państwowego podatku węglo­
wego i dodatku eksportowego od 
węgła. Obrady będą trwały cały 
dzień.

3cli ta matura!
W  gim nazjach  żeńskich  abitu- 
r jen tk i m d le ją  z p rzem ęczen ia

W arszaw a , 24 maia. (X ) „Nasz 
Przegląd" donosi, iż tegoroczne 
egzamina maturale w gimnazjach 
żeńskich mają tak ostrą formę, iż 
abiturjentki popadają w  omdlenie. 
Przy egzaminach funkcjonują lekai- 
ki szkolne zaopatrzone w  środki 
cucące-J!

 o -
BANKIERZY NIEMIECCY UCIE­

KAJĄ!
Berlin, 24. maja. (Tel. G. POsBan- 

kierzy Krafti Sachs zbiegli z Berlina 
zabierając ze sobą 300.000 mk. w 
złocie.

M. I A. FISCHER.

U dentysty.
Patii Klara Lecaplain, korzy star 

tąc z nieobecności swego małżonka, 
który wyszedł na klinikę dentysty­
czną, zaprosiła do siebie panów po­
ruczników Jam Berthier i Francisz­
ka Laval. Panowie ci twe figurują na 
liście przyjaciół łub choćby znajo­
mych męża pani Klary. Przedstawili 
się jej sami, przed trzema tygodnia­
mi, w lasku Bulońskiim, gdzie oby­
dwaj zachwycali sję jej szykiem i 
wdlziekiem. kolorem jej włosów i c- 
tegaincją kostiumu.

Pani Klara słyszy jakieś kroki na 
ulicy, tuż pod oknami saloniku. U- 
przytomnia sobie całą lekkomyśl­
ność swego postępku —  podbiega 
gorączkowo do okna.

— Jakaż pani jest bojaźliwa — 
sasepca jej adoratorzy. —  Przecież 
rnga p o śśo o k u o  i m a  m r

BifKtaeii siifittw
MINISTER PRZYRZEKŁ PRZYCHYLNIE

WIONĘ POSTULATY,
PRZEDSTA-

Lwów, 24. maja.
(s.) Jak się dowiadujemy zjawiła 

się wczoraj u min. Tyszki w W ar­
szawie delegacja emerytów kolejo­
wych i przedstawiła następujące po­
stulaty:

1) Zaszeregowania emerytów do 
poszczególnych grup i szczebli, jak 
to wynika z poborów pobieranych 
przez pojedyńczych emerytów w 
chwili przejścia w stan spoczynku.

2) Przyznania inwalidom kolejo­
wym. jakoteż wdowom i sierotom 
po inwalidach, kolejowych b. zab. 
austr., Obok przypadającej im eme­
rytury. osobnego wynagrodzenia za 
odniesione w służbie kolejowej ka­
lectwo z funduszu stowarzyszenia 
ubezpieczeniowego od wypadków.

3) Jak najrychlejszego przepro­
wadzenia wypłaty emerytur według 
ustawy z 2i. grudnia 1923, oraz jak 
najrychlejszej wypłaty różnicy mie­
dzy dotąd tymczasowo tylko otrzy- 
manemi poborami. a poborami 
wchodzącerni Vv życie z dniem 1. 
października • 1923 r. wstecz w  myśl

nowej ustawy, emerytalnej.
4) Przywrócenia emerytom i in­

walidom kolejowym oraz ich lodzi- 
nom bezprawnie odebranych trzech 
wolnych kart jazdy w roku, za­
strzegając sie pzećdw 'dałszym pró­
bom odebrania im prawa jazdy ko­
lejami polskiemi za opłatą biletów 
ulgowych.

Ponadto poseł Doianowtcz, któ­
ry towarzyszył delegacji, poruszył 
sprawę decentralizacji wypłat eme- 
rytalnych.

Minister Tyszka, który bardzo 
życzliwie przyjął deputacie, przy­
rzekł Przychylnie rozpatrzyć przed­
stawione postUiaty, szczególnie za­
interesował sie iosem inwalidów ko­
lejowych. Sprawa decentralizacji 
wypłat emerytur zostanie w  ten spo­
sób przeprowadzoną, że dyrekcja 
krakowska uskuteczni tylko pierw­
szą wypłatę emerytury według no­
wej ustawy uposażeniowej, następ­
ne zaś wypłaty zostań a uskutecznio­
ne przez poszczególne dyrekcje.

W  sprawie kart ulgowych dla e-

NASTEPCA POINCAREGO. 
M. HERRIOT.

W P O L S K I ZRHŁRD ODZIEŻY
jako instytucja użyteczności publicznej, uważa za swój obowiązek 

'w obecnych krytycznych czasach przyjść z pomocą ludności 
przy zaopatrywaniu się w  materjały, odzieżowe i w  tym celu 

w szystkim  P. T . Kupującym za gotówkę udziela

W- 15*1° OPUSTU -M
od obecnych najniżej kalkulowanych cen konkurencyjnych.

M m  spraliio'weM h j m a  w TARNOPOLU: ul G łuchowskiego I. 1.

Magazyny aiwortP ad gadz. 9-te] pono do p ^ z -  7m ej wieczcrzm.

S IW E W Ł O S Y
i i

trwale niedostrzegalnie usuwa

„ O R IE N T IN E
przywraca im naturalny kolor i miękkość; prosty 

w użyciu, bezwarunkowo nie szkodliwy. 
PARFUMCRtE D’03IENY, Warsowie

Do nabycia wszędzie. 806

przywódca zwycśęslrteś lewicy, kltóra 
przy wyborach do partarrr*jtu francu­
skiego odniesta zwycięstwo, 1 Hen-rio* 
ir.a pc ustąperuu Poincarego utworzyć 
nowy gabinet, którego skład jest luz 
niemal zdecydowany.

merytów, oświadczył minister, że 
dotychczasowe ulgi kolejowe za o- 
fiatą ceny personalnej pozostaną 
niezmienione.

N i l D E S K A I E .

Ofiara redukcji.
B YŁA  NAUCZYCIELKA, zreduko­

wani z pewodu braku ukończonysh 
studjów i z powodu wattego zdrc 
wia znijdujs się w SKRAJNEJ NĘ­
DZY i prosi o datki na obuwie i- 
odzież, gdyż ni9 mająo się W-Co 
ubrać nia maże naw3t poszukiwać 
posady. — Przyjęłaby za ęcio lżej­
sze i nie wymagające specja nych 
kw lifikacji. —  Datki i zgłoszenia 
przyjmuje Administrac-a Gazety Po­
ranne5, Foriwato 3, „Dla byłe na­
uczyć elki".

l a m  żużla cen
Ins ruraentów chirurgicznych, Mebh 
operacyjnych, Mikroskopów, Artyku­

łów gumowych tylko

STANISŁAW BARAN
I d la g a z y n  M e d y c z n y  —  dostawca 

r Szpitali itp. 4786

L W 0 W , AKADEM ICKA L 26.
1 ^ -  Ulgi w ap łn tach .

szedł —  niema mowy zatem, by 
mógł juiż wracać!

Klara wraca na kanjp&ę, uspo­
kojona. Owym przechodniem, który 
tak ją nastraszył, był poprostu jakiś 
chłopiec od cukiernika. Przygląda 
sie badawczo jednemu i drugiemu 
ze swych gości. Podobają się jej o- 
byidwaj. którego wybrać? bruneta 
czy blondyna — medytuje niezde­
cydowana. ;j

— Panowie, nie łudźcie się da­
remnie ! Pnzcdewszystkiem kocham 
mego męża. Pozatem — wiem, że 
przyjaźnicie się serdecznie. Za żad­
ną cene nie chciałabym, byście się 
z mego powodu mogli iporóżnie.

—  O pani! —  wykrzyknęji obaj 
z utiiesikmiem. —  Okaż jednemu 
z nas jakikolwiek dowód specjalnej 
sympatii, a drugi sam dobrowolnie 
sie usunie. Obdarz jednego z nas — 
na znak twej łaski — tą pyszną ró­
żą, przypiętą do twego stanika.

Pod oknem znowu słychać kroki. 
Klara jyitfypga natychmiast do -Okna

ku wyraźnemu niezadowoleniu 
swych gości...

— Pewnie ów chłopak wraca.. —- 
zapewniają ją uspokajająca. Ale nie 
zdążyli dokończyć zdania, gdy z ust 
pani Klary w yryw a się okrzyk:

— Boże! mój mąż!
Rzeczywiście pan Lecapjain

wcltodżi już do sieni. „Uciekajcie pa­
nowie!’4 woła przerażona Klara. 
Lecz zanim zdążyli dojść do drzwi 
zatrzymuje ich: „Zapóźno. Spotkali­
byście go w sieni, Musicie się gdzieś 
schować!“  Ran Franciszek kryje się 
pod stołem, kolega jego we fałdach 
portiery. Pani Klara jest w  rozpa­
czy: „To na nic —  widać pańska 
głowę — a panu znów  nogi wysta­
ją... Lepiej już pokazać się odrazu. 
Ach Boże, co ja pocznę!?4’

Drzwi od saloniku otwierają się.
— Musiałem wrócić. Klarciu — 

oświadcza Pan Lecaplain. — Deszcz 
zaczyna padać, a nic wziąłem para­
sola. • M W-'

OBserwiot bacz*.

nic i  zc zdziwieniem twąrze dwóch 
nieznanych mu gości.

—  Jak to, Klarciu, nie jesteś sa­
mą?...

-Go tu odpowiedzieć — co wy- 
myśleć?

—  Oto, mój drogi... — jąka się 
Klara —  oto... sprawa jest następują­
ca. Zaledwie wyszedłeś, dzw on i' 
ktoś. Weszli ci dwaj panowie, z któ­
rych je<den skarży się na gwałtow­
ny ból zęba... Mówiłam, że wysze­
dłeś — ale oświadczyli, że będą ttt 
czekać, aż do twego powrotu.

Odetchnęła z  ulgą — poczem 
zwracając się do swych gości doda­
ła z miłym uśmiechem:

— Widzicie panowie, że mąż mó) 
rzeczywiście w-yszedl. jak mówi­
łam. Ja zawsze mówię prawdę!

(Dok. „nasO.
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19 Bolsztwji znowu górą ihrztdło skrajno.
Rj^dzi się już fylicp pod Im/em „rasfridiiwaf'. —  Por.ow«e znrtsfcnie handlu pry 
—  Kradną, jak z i  starych carsrach czasów. —  W  ci^gu i4  dni aresztowano w  IliosKwie 

blisko 10 tys. osób. —  Sowiecki sztab genem hiy pod kluczem.

Z  D h l A .

P<W M cze pol.-saw., 24. maja.
Nadchodzące z różnych miej­

scowości Rosji sowieckiei wiado­
mości zgodtrJk. śwLdczą o pono- 
wnem nadz ̂  yczŁjnem wzmocnię - 
Siu krwawego tarro.u czurwonegu. 
W ślad za im anym  procesem dzia­
łaczy trustu tekstylnego, skazanych 
na śmierć pod zarzutem „szpiego­
stwa ekonomicznego" oraz Japu- 
szczenia się innych przekroczeń na­
tury gospodarczej, wytworzył się 
obpetiie wrogi nastrój w stosunku 
do „Nepowców" i innych działaczy 
„ekonomicznego odrodzenia" Rosji. 
Ani jeden pranie z tych działaczy 
nie potrafił uniknąć tragicznego lo­
su — bibo wygnania na Syberię 
aloo ciężkiej kary więziennej.

Doszło ostatnio do tego, że 
przedstawiciele sterajnego skrzydła 
kom/unisiycznego /przewrsowaii u. 
chwrałę centralnego komitetu cał­
kowitego zniesienia handm prywat­
nego w  kraju i powrotu de pofttyKi 
zupełnego upaństwowienia handlu 
I przemysłu, Jak za czasów „wo- 
jeranego komunizmu* w  okresie lat 
1919—20 ̂

Postanowienie to —  mimo sta­
nowczej opozycji seciokich rzesz 
robotniczych, obawiających się ję- 
czaze więiklszcgo wzrostu bezrob^ 
cia —  ma wszelkie szanse urzeczy­
wistnienia, oczekują bowiem za­
twierdzenia przez zwołany w  czer­
wcu wszechzw lązko-w^y zjazd sowie­
tów. W  międzyczasie kaci czerwoni, 
hulają, zalewając cany kraj krwią 
• „kontrrewolucjonistów" i lilntnych 
„niepożądanych żyw iołów".

Otą garść faktów z kroniki so­
wieckiej z ostatniej doby:

W  Jekaterynosławiu rozstrzela­
ne 4 urzędników sowieckich, byłych 
oficerów białej armji Deritkina — 
iporucznrKa Gennadja i in pod za- 
rzutem utrzymywania stosunków z 
„kontrrewolucjonistami" z emigra­
cji. — W Odesrie rozstrzelano nie­
jakiego Tulczenkc, oskarżonego o 
szpiegostwo na rzecz Rumunii.

W  Moskwie ykaza.no na śmierć 
(bez zastosowania amnestii) głó. 
wnego naczelnika mtc-ndantury ar- 
rtijl czerwonej Kana i Jego pomocni­
ka Glagolewa, oskarżonych o sprzę 
liiewierzenie olbrzymiej Ilości mun­
durów żołnierskich.

W  ŁTagowioszczeńskii rozstrze­
lano 21 osób pod zarzutem czynne, 
go udziału w styczniowem po- 
^-staniu.

W  Symbirsku skazano na śmierć 
4 „kontrrewolucjonistów": Grisfta-
jewa, Baneldma, Almaiera i Wino- 
kurowa. W  Saraipolu rozstrzelano 
oficera Panina itd.

W  Moskwie — wedle urzędo­
wych danych — dokonała czerez- 
wyc/ajka w  ciągu kilku dni — od 
23. kwietnia do 10. maja — „polity­
cznych aresztowań 9.296 osób 
przeważnie przedstawicieli inteli­
gencji i sfer przemysłowych.

Ponadto osądzono na wygnanie 
na Syberję (za ten sam okres cza-

(Od naszego korespondenta) 

bu genr asnegc, oskarżonych o spi­
sek fajżystowskl

Ponadto dokoniTwa się maso­
wych aresztowań ludzi z  rozmaitych 
warstw spolecztrkstwai pod zarzu­
tem szpiegostwa na rzecz Polski, 
Rtfmm.jł i in. państw, sąsiadujących 
z Rosją.

W Piotr%roctzie rozpoczęła się 
w  tych dniach głośna sprawa kapi­
tana Uorielowa i in. osób. oskarżo-

W  tak aktualnej dziś kwestii 
Walorycacji róoo wiązań przed  w o- 
jfflngch i PóżmcJ powstałych o- 
tczymujemy oo p. Dr. Leona 
BranJlera trwagi. dotyczące naj- 
wtflatejszyeh postaoow,eń ustawo 
wycl*, które nTewątplitwje żaintet 
lftaują tak sidry wierzy dek, jak 
5 dłużników i wywołaj* żywą dy­
skusję sfer prawniczych.

Lwów, 25 maja.
Dnia 21 btn. weszło w  życie roz- 

porządWbjie Prezydenta Rz pitej z 15 
maja 1921 o przefftcnowaińiu zobo­
wiązań prywatnoprawnych. Ze 
względu tta to. że roaiłoiząazenic to. 
oddawtia już zapowiadane i oczeki­
wane. zawiera nadzwyczaj ważne 
postanowienia, wnikające głęboko w 
życie gospoilarczc społeczeństw a, 
nie od rzeczy będzie zapoznać się w 
ogólnych zarysach z najważniejszymi 
jego ptzepisami.

Należności prywatno-prawne, po­
wstałe przed 28 kwietnia 1924, pi ut­
nę w  markach polskich, mogą być 
przerachowane na złote. Przcraclio- 
wanie następuje na podstawie ska­
li, załączonej do rozporządzenia a o- 
zńaczającej stosunek złotego do ru­
bla, korony austr., marki niemieckiej 
i marki polskiej w różnych okresach 
a to do 1 sierpnia 1914 i od tego i od j 
tego o lis aż do 28 kwietnia 1924.

Otóż naprzód przelicza się należ­
ność wedle tej skali na złote odpo­
wiednio do czasu, kiedy zobowiąza­
nie powstało, a następnie stosuje się 
przepisy odnośnie do rodzaju v ie- 
rzytelnóSci.

Rozporządzenie rozróżnia roz­
maite rodzaje należ ilości i dla każ­
dego rodzaju osobno oznacza kwotę 
procentową należności obliczonej 
wedle wspomnianej skali. Co się ty­
czy pretensji hipóteczbych ustala roz 
porządzenie różne kwoty zależnie 
od tego, czy dochód z nieruchomości 
—  służącej za lapotekę pochodzi z 
komom, <ó. określonego na podsta­
wie ust. o cchrorde lokatorów czy też 
nie, dalej zależnie od mieisca, gdzie 
nh ruchomość jest położona. Np. w 
województwie krakowskiem wynosi 
należność taka 20%, w innych woje-

nydt o szpiegostwo, rzekomo upra­
wiane z ,jpołe cenią dt, giegó od­
działu polskiego sztabu w  Wilnie'*. 
Wozysoam tpodsądnym gryz* kara 
śmierci.

Tyle z  jednej doby W  rzeczy wń- 
stośc' zanotowaliśmy tylko dTobną 
część martyrologii najnowszych o- 
f.ar bestialskiej ikrwióżetu*»iścl Loi- 
szewkfcicj.

jak kapitał. Rozporządzenie udziela 
ogólnego moratorium co do spłaty 
tych należności do 1 stycznia 1928, 
które sad może ze względu na sto­
sunki dłużnika uchylić lub ograei- 
czvć.
hipoteczne wienzytclności na Innych 
nieruchomościach p/rzeradiuwuje się 
w wyższej kwocie.

Pożyczkę hipótecz. spłacalną w 
ratach amortyzacyjnych p*-zeracbo- 
wuie się wedle stanu z dnia, dc któ­
rego została zapłacona ostatnia ra­
ta, a sumę stąd wyidkającą amorty­
zuje się jako nową pożyczkę na po­
przednich waruukacn

Inne pożyczki, tj. nie ciążące na 
uieruchr mośc&ch dzielą się na 2 gru 
py: zależnie od tego czy powstały 
one przed 1 stycznia 1̂ 22, czy po 
tym czasie. Pierwsze prze-achowuje 
się z reguły na i0% .dopuszczalne 
są wyjątki), drugie zaś przelicza się 
wedle ogólnych zasad pTawnych (wo 
stron, zasady uczciwego obrotu, — 
względy słuszności itd.) przy uwzglę 
dnieniu skali.

Go do listów zastawnycn, obliga­
cji, sum ubezpieczenia i wluadek o- 
szczcdnościowych zawarte są spe­
cjalne postanowienia, wedle których 
nastąpić ma ustalenie wysokości 
sum przerachowania.

Należności z weksli, czeków, z 
kredytu za towary i usługi przera- 
chowuje się zasadniczo na 10%. Co 
do innydL tytułów prawnych nastą­
pić ma ftkoneż przerachowanie we 
ule ogólnych zasad prawnych:

Gdyby pi ze-achowanto mogło 
podkopać egzystencję gospodarczą 
dłużnika, może je sąd ograniczać, u- 
dzieć dłużnikowi zwłoki, lub rozło­
żyć pretensję na rały.

Także należności ustalone Już są­
downie (wyrokiem prawomocnym 

lub ugodą) mogą oyć przerachowane 
wedle czasu powstania tytułu, wzglę 
dnie wniesienia pozwu.
Jeżeli wierzyciel przyjął już zapłatę 
długu, może tylko windy żądać do­
płaty, jeżeli przy przyjmowaniu w y ­
raźnie to sobie zastrzegł. Złożenie 
ao depozytu sądowego ma takie sa­
me skutki- jak przyjęcie zapłaty, je­
żeli było prawnie uzasadnione i su­
ma zdeponowana odpowiadała co do 
wysokości w czasie złożenia przepi­
som obecnego rozporządzenia.

Cudzomietncy mogą korzystać z

SA3AT C M  RÓ W NIC  CZY PU ­
BLICZNOŚĆ ODCZYTOW A?
(jp.) Znakofniiy pisarz, szacowny 

i szanowny tym wielkim dorobkiem, 
jakim wzbogacił, naszą literaturę, 
przybył do nas 1 mówił nairr o rze­
czach dzi wmych, o wszechwładnie 
panującej nad przynocą. wyzwolo­
nej z óków materialnych duszy 
ijaStekiej o cudownościach i okropno­
ściach v'iedzv tajemnej., mówi, jak 
ten, któiy  wiele przeniknął, wiele 
poznał i wiele umie zakląć wi cud 
słowa...-

Więc piszą pobożna zalegała salę 
. Towarzystwa muzycznego... cisza, 
która była należnym wyrazem czd 
dla prelegenta... i cm a hidz kuitu- 
rałnych umiedącycłi Się i
wsłuchać, zjednoczyć z tematem 
i interpretatorem'!*...

Nic z tego... Kto onegdaj był r.a 
odleżycie Przybyszewski^o. mógł 
łacno sądzić, że słowa prelókenta 
rozpęta,y właśnie tc sataniczne mo­
ce, o rfłórych mówńł, że to nie inte­
ligentna pu»fecsa,osc zebrana się ce- 
lem wysłuchania odczytu, ale cza- 
równice odbywają swój ~abat... Ca­
ła sala, nie wyłączając gaferji gale- 
rji, skiizypłała i oln^ęściała, jakby 
wszystkie gwoocLae powyskakiwa­
ły z podłogi, a luźne des,d rozpo­
częły nie>an»w»ty tan... do tego 
prcyiączalo się SgtMtirwe ohrobo- 
ufnie foteli i tupotanie kroków, 
szwwidającej sie tam i. sam publicz­
ności, niby opętanej nagłym /pędem 
wędrownym. Talk dzika muzyra to­
warzyszyła ca,emu odczytowi, a 
preiefent dał rzec»ywfedio dowód 

i niczwykiej wytrzymałości nerwów, 
że poprzestając tylko na rzucaniu od 
czasu do czast ^djmionych spo'. 
rzeń na to mez/wycC*. awytorimi. 
doprowaaził odazyt do końca, zwła 
szczit. że nie InaJcto i talktóh wybry- 
kónv, jak głośne wykrzykulkl pod 
jego ad.susem: gtosniei. me słyszy­
my i t p. -f

Zaiste wobec tego zachowania 
pubScznośoi tnudito bytu ut nerzyć, 
że z estrady przemaydał nie kd: 
chłystek lub agitator pobttyczny, ale 
jeden z  najznakomitszych autorów 
polskicii

 o-----
j e s i f n n c  m a n e w r y  ru m u ń ­
sk ie  ODBĘDĄ SIĘ W  BESSA- 

RABJL 
bukareużt $3 maja. (Te!. G. P.) 

Rumuński sztab generalny posta­
nowi! jesienne manewry odbyć w 
Besarfcbji. Armje biorące udtfa? 
w manewrach skoncentrują się w 
Bessarabji, ze strony urzędowej 
zaprzeczają pogłoscom jakooy fakt 
ten uważać nabżeło ze demonstra- 
c ę przeciw przesunięciu wojsk 
rosyjskich z Ukrainy do obszaru' 
nad Dniestrem

postanowień tego mzporasędzeme 
tylko w  m ie  wzajemności.

P-zerachowanie przeprowadza na 
wntosek strony sąd powiatowy miej­
sca zamieszkania dłużnik? w  trybie 
postępowania niespornego, względ­
nie sąd, w  którym tuczy się uarróś- 
.iy spór (newet Sąd Najwyższy), a 
w razie prawomocnego wyroku, ltrb 
ugody, sąd który spraw* rpepatry- 
wat w  k instanc#

RoŁporządzenie przewiduje tak­
że wydanie pizez nriuistec. skazot< i 
sprawiedl, postanowień co do uwol­
nienia od opłat skarboych czyonó 
ści, związanych z p-zerach^wauieni 
nałczao^d.

sn) — 1.083 osohy. W  „Leningro- 
dzie" ostatnio aresztowano przeszło 
580 wyższych funkcjonariuszy szta-

wództwach Małopolski 15% sumy 
obliczonej wedle skali. Odsetki od
tych pretensji (o ile nie są przedaw­
nione) przerachowuje się tak samo,

titotorpcjo zobowiązań prywafnpli.
POSTANOWIENIA, KTÓRE NALEŻY ZNAĆ. — ROZRÓŻNIA SIĘ RO­
ZMAITE RODZAJE ZALEŻNOŚCI. — W  MĄLOPGLSCE SCHÓD- 
NIEJ TRZEB A BEDZIE PŁAC IĆ  15 PROC. SUMY HIPOTECZNrJ O- 
BLICZONEJ WFDLF SKALI. — KŁADKI OSZCZĘDNOŚCIOWE Są  
NARAZIE NlELWZGIĘDNIONE. — MOŻNA TAKŻE PŁAC IĆ  RATAMI.
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deszczu.
Tuluza. w  maju.

Tutejszy syndykat rolników i wi- 
/lJgradmków wy siat do Hattford w 
Kalifornii delegata, by ten na miej­
scu; zbadał, ile prawdy jest na tem, 
że niejaki Charles Hatfiefcl sprowa­
dza w czasie posuchy sztuczny 
deszcz — oczywiście za cdpoWied­
niem wynagrodzeniem. Delegat ten, 
powróciwszy wyraził sie o wynala­
zku Hatiielda tak korzystnie, iż w 
rokn przyszłym ma powstać kosz­
tem wspomnianego syndykatu fa­
bryka sztucznego deszczu w okolicy 
Tuluzy. Co roku bowiem w  Iccic pa­
nuje tam posucha, która wydatr.oSć 
wszelkiej krescencji znacznie zumie i 
sra.

Delegat francuski, bawiąc w  Hau- 
ford miał sposobność stwierdzić, że 
Heffield w czasie od 15. czerwca 
do 15. kwietnia, na zamówienie o- 
kolicztiych farmerów' kilkakrotnie 
dostarczył im deszczu w  ilości oko­
ło 1 pól cm. opadu.

Pięcioletni dorosły mę­
żczyzno.

PO PIĘCIU LATACH OSIĄGNĄŁ 
W ZRO ST I WSZYSTKIE FIZYCZ­
NE CECHY DOJRZAŁEGO MĘŻ­
CZYZNY. —  U M >SŁO W O  JEDNAK 
UTRZYM AŁ SIĘ W  GRANICACH 
1 PIĘCIOLETNIEGO DZIECKA.

, ■ Wtadywosłok, w  maju.
Do Władywostoku przybyła z 

Moskwy żona '.pewnego lekarza 
z  pięcioletnim synkiem. Dziecko to 
wygląda w zupełności jak dorosły 
męzozyzna —  ina wąsy i brodę, a 
mówi głębokim basem Muskuly o- 
soblrwego dziecka rozwinęły się tak 
silnie, że nie byle siłacza trzeba, by 
dał z  nim sobie rade. Umysłowo 
Jednak ów pozornie dojrzały męż­
czyzna utrzymuje się na poziomie 
pięcioletniego dziecka. Olbrzymi 
malec przebywa obecnie w szpita­
liku dziecięcym. Lekarzom nie udało 
się dotąd pohamować anormalnego 
wzrostu fizycznego, który grozi 
przedewszystkiem wyczerpaniem sił 
żywotnych.

 v-----

C y r M o ,  klown i bo­
gaty amerykanin.

ZUPEŁNIE JAK W „PAJACACH" 
LEONCAYALLA.

Rzym, w matu.
Pr*foi sądecfi przysięgłych w Udóic 

łWtochy) rozegrała się w  tych dniach 
Sprana, przypanttnająca „PajAców" 
L«Wc*vaHa.

Bohaterką tej spraiWy jest młoda 
Niemka. Małgorzata Schuitriach. która 
popisywała Stę w  cyrkach wyższą szko­
łą jazdy kamei. W  zaangażowanej 
przoc włoski cyrk wędrowny Małgo­
rzacie zakochał słę na zabój jeden z 
klownów tego cyrku, Włoch Zayątta. 
ftękiia cyrkćwka odpowiedziała mu 
wzajemnością, „lecz krótko, ach, krótko 
Swwit dia nich był rajem", zjawit się 
bowiem bogaty Amerykanin i odebrał 
klownowi kodlaakę,

Ognisty Włoch mc mógł zjsfeść tej 
zdrady i w przystępie zazdrości zabił 
Małgorzatę wystrzałem z rewolweru.

Sąd w Udine skazał teraz klowna 
ita trzy lata ciężkiego więziem.a.

aj a  o  » : w r , «  x  a " " *

Or. Ignacy Better
Ordynuie jak w  latach ubiegłych 

aa K B Y m C Y  — w illa  i^ r a k u s 11.

S l« C C fiC r  ordynuje jak w la- 
I I I  • U. UUEłU tach poprzednich w 
Getfertbergu (Śląsk) w .Stefaniehof.

HieboszczyH w „pijanym SBmochdiiżie".
Trupo posadzono no hrześle i zakryto gozBlsmi.

(Telefonem od naszego koresp.).

Warszawa, 24. maja.
(X ) W  dniu wczorajszym plac 

Trzech Krzyży, ul. Chmielna, oraz 
jedna z aptek przy ul. Chmielnej 
były widownią tragicznego wypad­
ku. Auto nr. 16138, pędząc z nie- 
zwy kłą szybkością przez plac Trzech 
Krzyży potrąciło silnie przechodnia. 
Auto zatrzymano, a szofer i pasa­
żer jadący w aucie nie czekając 
i;a poicjanta, ktdry nadchodził, 
wciągnęli potrąconego do wnętrza 
wozu i znowu w  szybkiem tempie 
pojechali dalej. Na zbiegu ulicy 
Chmielnej i Marszałkowskiej auto 
wpadło jednak na jeden z wozów 
tramwajowych, przyczem uległo 
takiemu uszkodzeniu, że nie było 
w slanis dalej jechać. Poicjant, 
który nadbiegł stwierdził, iż szo­
fer jest zupełnie pijany z  we wnę­

trzu wozu obok właściciel? auta 
Binnenstocka znajduje się jakiś nie­
przytomny człowiek. Policja zarzą­
dziła przeniesienie nieprzytomnego 
do położonej obok apteki Więc- 
kowsk ego, gdz e s wierdzono, że 
jest on Wacławem Lękiem. Lęk 
nie odzyskawszy przytomności 
zmarł. Ponieważ w myśl przepisów 
sanitarnych nie wolno trup?, który 
uległ nieszczęśliwemu wypadkowi 
usunąć z miejsca, w którem zmarł, 
,a równocześnie w ł ściciel ap cki 
'obawiał się, że widok trupa prze- 
jstraszać będzie publiczność, przeto 
,pracownicy apteki wpadli na po­
mysł posadzenia truoa na krześle 
i przy rycia go gazetami. W  tej 
pozycji trup czekać musiał do dzi­
siaj godz. 10 rand na wizję lekar- 
sko-sądową.

TAJEMNICZE ZNIKNIĘCIE MŁODEGO STUDENTA. —  PODEJRZENIE KIE­
RUJE SIE NA ODNAJEMCĘ MIESZKA NM — STRASZNE ODKRYCIE W  O- 
GRODZ1E. —  TRUP Z ROZBITA CZASZKA, SKRĘPOW ANY SZNUREM. —

(Do ilustracji tytułowej).

Wiedeń, w niaju. 
(f.) Przed sądem przysięgłych, sta­

nął 23-letni Gustaw KStsohcl, oskarżony; 
o zamordowanie studenta politechniki 
Roberta Staudachera, któremu odnajął 
u siebie pomieszkanie.

Pewnego dnia sublokator znikł bez 
śladu. Zwróciło to uwagę sąsiadów, któ­
rzy zrobili doniesienie do policji. Śledz­
two wykazało, że Ritschel przed kilku 
dniami kopał duży dół w ogrodzie nale­
żącym do jego matki. Policja udafa się 

•na to miejsce i przedsięwzięła skopa­
nie ziemi na micfścir"WbękSSianbiti. Jakoż 
wkrótce' dobyto ’ "  1

trupa zamordowanego studenta,

z w toki były w ten sposób skrępowano 
sznurem, żc kolana niemal dotykały 
brody. Trup tkwił do połowy w dużym 
worku. Obdukcja wykazała, żc Stauda- 
cher zginął wskutek zadania tnu silne co 

•ciosu w czaszkę. Morderca prócz tego 
wepchnął ofierze knebel do ust.

Ritsehel przyznał się do Włny, tłuma­
cząc swój potworny czyn nędzą. Chciał 
obrabować Staudachera, podejrzywając 
u niego większą ilość obcej waluty.

Morderca, pochodzący z dobrej ro­
dziny. zeszedł na^manowce, stał się zło­
dziejem i oszustem a przez pelióen czas 
służył w czci wr nej arrtiji podczas rewo­
lucji węgierskiej.

mi ni
C Z Y  OBRAZ MORDERCY MOŻE SIĘ TRW ALE ODBIĆ NA SIATKÓ­

WCE OKA OFIARY ZBRODNI?

Berlin, w maju. 
(f.) Znana jest powszechnie sen- 

| zaeyjna powieść Juljusza Claretie p. 
j t.: „Oskarżyciel". Treścią jest cieka­

wa teza kryminalna, iż w  chwili, zgo­
nu na siatkówce ocznej utrwalała się 
— niby na płycie fotograficznej, o- 
brazy przedmiotów, na które padło 
ostatnie spojrzenie umicraiącego.

W' powieść# ofiarą niewinnego o- 
skarżema pada człowiek którego po­
dobiznę znaleziono odbitą na siatkó­
wce zamordowanej ofiary. Dopiero 
sprytnemu detektywowi udaje się 
wykryć, że mordercą był kto inny.

Zamordowany w  agonii przed- 
śmiertelnej zerwał ze ściany fotogra­
fię serdecznego swego przyjaciela i

S-owiozy tioncer f radio-1 telefoniczny.
Londyn, w  maju-

( + )  Trzeźwy i praktyczny Art- 
glik usiłuje zawrze skojarzyć piękne 
t pożytecznem nic też dziwnego, 
że pomyślał także o... uchwyceniu 
śpiewu słowików, celem rozesłania 
koncertu ptasich gardziołek po ca­
łym kontynencie za pomocą telefc- 
ru bez drutu,

«— "0~ i i

Zagrożona część Krymu-
(f) Według doniesień z Krymu, 

kilka miejscowości tamtejszych, a 
mianowicie części miast Sóbastopola 
i Jaifty, oraz yAeś A Łupka, są powa­
żnie zagrożone stkwikiem efergłego 
obsuwania się stoku górskiego, na 
którym są zbudowane. Ruina, grozi 
również kilku historycznym zam­
kom i pomniejszym miejścówościom.

SL-JMM

łiiMiuwiUi Jw miejshict 
zahoAczsny. - i

Lwów 24 maja, 
(jp) W czoraj ’ wreszcie sprawa 

likwidacji strąku pracowników 
miejskich r szyła z martwego pun­
ktu, na którym ulrz: mywała się 
nemal od tygodnia. Korzystna t? 
zmiana nastąpiła wskutek inter­
wencji radnych Klubu P. P. S.

Po spisania ugody strajkujący 
na osobnem posiedzeniu uchwalił'1 
przystąpić Od dziś rana do pracy, 
-. skutek czego dziś już odbyw? 
się normalny ruch tramwajowy.

wpatrzył się w nią, tak że obraz fo- 
tografji utrwalił się w  oku.

Obecnie zajmuje się tą kwestją 
znany kryminolog niemiecki Schnei- 
ckert w osobnej rozprawie i wyka­
zuje, że prawdopodobieństwo utrwa­
lenia jakiegokolwiek obrazu w oku 
konającego jest bardzo małe, gdyż 
siatkówka w  chwili zgonu mętnieje. 
Także niepodobna liczyć na to, aby 
w chwili mordu złoczyńca akurat u- 
stawtt się tak, iżby jego obraz padł 
wprost na oko konającego, które jest 
niby maleńką kamerą, zdolną uch wy 
cić tylko fragment całości. — Tak 
więc legenda o ,,oku-oskarżyck*Iu“ 
rozwiała się w świetle naukowej kry 
tyki.

7 I T A I I U
„Salome". Pęd kierunkiem reżyse­

ra M. Lewickiego i kapelmistrza Lchre- 
ra odbywalą się próby z opery Stfraus? 
pod tym tytułem, która w pierwszych 
dniach czerwca wejdzie na atisz Tea­
tru Wielkiego.

TEATR W IELKI: _ i
Niedziela 25 maja o grfdz. 3.30 ,,Dom 

otwarty"' (przedstawienie popularne).
Niedziela 25 maja o godz. 7.30 ,.Nie- 

uczci\yi“ i ..Piętro Carązo" (sośc. w y­
stęp Żelazowskiego).

TEATR MaŁY i ,
Niedziela 25 maja o godz- 7.30 

„Myśl",

TEATR NOWOŚCI.

Niedziela 25 maja o Eodz. 7.30 „Zięć 
kawaler".

Teatr „BAGATELA". Od soboty 17. 
maja br. Prolog, J. Sławski, Ztotecki. H 
Felińska, M. Mirski, ? Sherwoyd ?. 
„Córka narzeczonej11, farsa.1'

Hi j o t r .

G i e ł d a  ł w o w s k a .
ZNIESIENIE KOMISARJATU DEWIZO­

WEGO WE LW OW IE.
Rezolucja z daty Warszawa. 19, 

kwietnia 1924 r. D. O. P. 2089/0-s. za­
rządziło Ministerstwo Skarbu na p o ­
stawie 91. 30 i *37. rozporządzenia Mi­
nistra Skarbu w porozumieniu z Mini­
strem Sprawiedliwości z dnia 28. mar- 
■ ca 1924 r. w przedmiocie regulowani? 
obrotu dewizami i walutami zagranicz­
ne ml:. w az obrotu Jpśomeżniego z za­
granica (Dz. U. R. P. Nr. 29 poz. 290' 
z dniem 31 maja 1924 zwinięcie Korni 
safjatu Ministerstwa Skarbu łfla spraw 
Oewwjcwych we %.wowJct, z rówńd- 
czesnem przekazaniem agend wynika­
jących z powyższego rozporządzenia,! 
Izbie Skarbowej we Lwowie.

Od dt»a 1. czerwca b. r. należy 
Przeto we wszystkich sprawach dóty- 

I czących obroty walutowego i cJewtetr 
|wego, ‘ zwracać stę do Izby Skarbowej 
we Lwowie, a to nietylko w sprawach 
bieżących, ale taiiżc dcłtyczącicb dar 
wflttetsttew) urzedowaj#:a Delegatury,' 
Komisji dewizowej i Komisariatu dewi* 
zowego. albowiem Izba Stotfbowa ob­
jęła całe archiw.um i obecnie wyłącznie' 
uprawnioną jest do udzielania w&zel 
kich wyjaśnień, odpisów i potwierdzeń 
dotyczących irrzędowaiłia Dełegatitry 
Komisji (Jc-wizoW;*- Konlisarjatu Mi­
nisterstwa SJciwbu dla spraw, dewizo 
wych.

Giełda warszawska,
Warszawa. (FAT .) Gotówka Do­

lary agner. 5.18 i pół, 5,16.
Czeki: Belgją 24.12, 23.80, Holan­

dia 194.05, 195, 193.10, Londyn
21L55, 22.50, 22^1, 2239, Now y Jork
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Hak wygląda wulkaniczna historia?
HAMLETOWSKIF ZAGADNIENIE W ŁADZ BOBRECKICH. — HA TROPIE 
WULKANU. — SKĄD PO W STAŁY WERSJE? — JAK NIE BYŁO W ULKA­

NU TAK GO I NIEMA. ?

5.18 i pół, 5.18, 5.21, 5.16. Paryż 28, 
27.96, 28.09, 27.83, Szwajcaria 91.65, 
92.10, 9f.20, Praga 15.30. 15.37, 15.23, 
Wiedeń 7.32 j  pół, 7.75. 7.28, W ło­
chy 22.92 i pół. 22.82 i pół, 22.93, 
22.72, Bony złote 0.6.3, 0.65, 8 proc. 
pożyązka 7.50, Miljonówika 0.40, 
0.42, Pożyczka dolarowa 2.95, 2.97, 
2.93.

Giełda gdańska.
Gdańsk, 24. maja.

(Notowania końcowe.)
Warszawa 110.60— 111.15, Złoty* 

'l 11.60— 112.15. N. Jork 5.7468—5 7753. 
Londyn 25, Paryż 31.42— 31.58. (AW ).

Giełdy obce.
GIEŁDA ZURYCHSKA.

Zurych, 24. maSa.
(Notowania końcowe.)

, Złoty 109.50. N. Jork 5.66)4, Londyn 
24.60. Parvż 30.55. Prasa 16.70, W io­
chy 25.02.14, Belgia 26.24, Budapeszt 
<1.0067:4, Belgrad 6.37J4. (A W )

Obroty pozagiełdowe
Lwów, 24. maja*.

Wczoraj tendencja spokojna. Obroty 
■lak zwykle w sobotę słabe i tylko w 
dolarach.

Polary ameryk. 9.400—9.410 tys., 
4anad. 8.850—8,900 tys.

Lwów, 24 maja.

III. WALNE ZGROMADZENIE WOJ- 
iKOWEJ SPÓŁDZIELNI O. K. VI. OD­

BĘDZIE SIĘ DNIA 26. MAJA 1924 O 

GODZINIE 17-tej w  SALI OGNISKA 

OFICERÓW1 PRZY UL. EREDRY I. 1.

.4845

PO  STRAJKU TRAMWAJARZY.
, L w ó w , 23. maut.

Zdawałoby się, że przeciętny 
mieszkaniec Lwiego grodu nie po­
trafi się obejść bez tramwajowej 
lokomocji, jednak, 'jaik się można 
było przekonać, ogromna większość 
mieszkańców, używajaca stale tram 
wajów —  prawie wcale braku tego 
flie odczuwała. Najtrwalszymi oka-

Lwów, 25. maja.
(jip.) Wiadomość o zagadkowych 

jakoby wulkanicznych wybuchach w 
powiecie bobrcctóm, j'aka „wybuchła" 
przed kilku dniami z iście wulkanicz­
na siła z rozmaitych źródeł, miała e- 
lakt równic wulkaniczny..

Jak na wulkanie znalazły się prze- 
dewszystkiem władze bobreckie, staro­
stwo i- posterunki policyjne.

Jest wulkan cz\ go niema? —  stało 
sic ula nich hamlafowskiem zagadnie­
niem...

Delegat starostwa r najbystrzejsi 
komendanci postcirunlków urządzili

ekspedycję do wszystkieb miej­
scowości

podejrzanych o niepewny grunt, a w
ślad za ta aldcją .urzędowa rciiatłńa 
naszego pisma poczyniła swoje w y­
wiady..,

A'1'ści Romanów wskazywać na 
Pcdhorodyszcze. To z kolei na W oło­
szczyznę* WlLbztazyzn* Ina Buipiów i> 
tak dalej w kółko... Wulkanu ani siadu.

Starostwo boloroeicie omal nie po­
padło z tego powodu w rozpacz, która 
jednak udało snę nam uspokoić zape­
wnieniem, ze ani publioystyka, ani 
społeczeństwo bynajmniej nie imputuje 
Starostwu obowiązku wykrycia1 rozru­
chów1 podziemnych; zwłaszcza tam, 
gdzie icłi nśeana, jaikoteż zapewniliśmy 
nasze szacowne władze, że dalecy je- 
s tt^ ri.i ctl iin imi \vontrałA
nad’ wulkanami.

Pozostaje jednak do wyjaśnienia, 
skąd wzięła się ta uporczywie kolpor­
towana wersja o wybuchu, rozpadli- 
naoh, lawie !tp.

O ile można było dotychczas do­
ciec, może ona mieć trojakie źródło: 
Oto jeden z posterunków pobeji pow. 
przemyśłfflistoego gjo.dósŁ iż w; niii^- 
scowości Monastyrz pow. buczackiego, 
pod ruiną zaniku, miały potworzyć się 
szozełiny, a ziemia w kilku miejscach 
się zapadła.

Wiadomość o tym wypadku pod 
„Monastyrzem“ mógł ktoś mylnie zro­
zumieć jako mającym miejsce w Pod- 
munastyrzu pow. bobreckiegu, w któ- 
i ego pobHżu znów znajdują się wyżej 
podane gminy; Romanów, W ołoszczy­
zna i t. d. Zaś wyobraźnia §maxu eu- 
pclnila reszty.

Innem prawdopodobieństwem “jest, 
że wersja o wybuchu ma za podstawę 
autcry.Ci naukowy. Podobno i przód 
dwoma miesiącaimi jakaś komisja geo- 
logtozina, która bawiła w powiecie 
bobreckim orzekła. że przechodzą tam­
tędy rysy tukiuniczine, a to zrzesze:ue 
stało się podsćawą płotki o erupcji...

Naikotiiee wydaje się mimo wszyst­
ko prawdopodobne, że jednak gdzieś 
w okolicy zaiazedl wypadek wybuchu 
■gapiów, .aiemaycłi, .jakikolwiek poszukH 
wania dotychczasowe nie doprowadzi­
ły do odkrycia miejsca wybuchu. Zaś 
iznia stugębna wyolbrzymiła ten w y­
padek do znaczenia wulkanu.

W  każdym lazie —  „niestety" dla 
żądnych sensacji, a „na szczęście" dla 
bezpieczeństwa ludności —  można 
stwierdzić dziś już kategorycznie: że
jak nie było u nas dotąd wulkanu, taił 
go i teraz niema.

zali się mieszkańcy dzielnic, odda­
lonych od centrum miasta, z łaski 
bowiem mag®trału dorożki skoncet: 
trowane są w  samem śródmieściu, 

(ŁLatta innych cjęjejittcach nie widzi 
sjgujch ftawet rsj lekarstwo. Biedni 
ci ludzi zmuszeni byli volens noleik; 
odbywać drogę — nieraz bardzo 
daleką —  do swych zajęć , per pedes 
Apostolorum". To samo powtarzało 
się przy powrocie do domu.

Z prawdziwą radością powitała 
I dzielnica ukazanie się pierwszego 
wozu linji KD przy parku Kilińskie­
go, prowadzonego przez techników.

Na przystanku spotyka się dwóch 
starszych panów. Następuje wizaje-

Z TEATRU.
/„Piętro Caruso“  Bracca ! „Nie­
uczciwi" Rovetty —  występ Ro­

mana Żelazowskiego.)
Wielbiciele talentu Romana Żela- 

feowskiego mieli wczoraj królewską 
ucztę — w  dwóch najlepszych może 
kreacjach swego repertuaru w ciągu 
jednego wieczoru pbkazał nam ten 
.wielki artysta całą skalę swej sztuki 
aktorskiej, przetrawionej w tyglu 
półwiekowej zbożnej pracy na sce­
nie,, tak skończonej w  najdrobniej­
szych odcieniach i tak bardzo zindy, 
widualizowanej, że nigdy nie będzie 
mieć naśladowców. bo stanowi 
świat twórczy odrębny i zamknięty 
w  sobie, którego wrót strzegą dwie 
strażniczki niezłomne: W ielki gest 
I Dostojność.
1 Piętro Caruso Żelazowskiego, 
którym zachwycali się tak przed 
laty Francuzi, to już nie kreacja ak­
torska, ale raczej inkarnacja typu, 
'tak potężna w  swej prawdzie i w y­
razie, że wyłamuje się z  ram sceny 
'! powraca w  samo żyde, skąd wy- 
*szla. Jakie bogactwo szczegółów, I

jak potężna skala odcieni, ile myślą­
cego i cierpiącego życia składa się 
na tą nie wielką kreację podupadłe­
go moralnie ajenta wybór ozego, w 
którym jednaik cała podłość życia 
nie zabiła resztki dumy i honoru 
A gdy już odchodzi w  cień śmierci 
z swa nieodłączną na ustach pio­
senką z Trubadura, chciałoby się 
zawołać przez łzy, które się cisną 
przemocą do oczu: Trwaj jeszcze! 
jesteś tak piękny w  swej ostatniej’ 
tragedji! Dla tej łabędziej pieśni Ca- 
rusa ładne i należyoie dyskretne tło 
aktorskie stworzyli Łozińska i Brze­
ski, pierwsza szczera w  swym liry­
zmie, dragi szlachetny i rasowy w  
sylwetce arystokraty.

Inną była gra Żelazowskiego w 
„Nieuczciwych" Rovetty i świetnie 
dostosowana do stylu sztuki. Eks­
pansja jej szła więcej na zewnątrz, 
znajdując prawdziwie werrystyczne 
akcenty w  geście, mimice i dykcji- 
Rozumny umiar stał jednak zawsze 
i wiernie na straży, nie dopuszcza­
jąc do taniego efektu, przed którym 
nie ustrzegł by się napewno aktor 

I nie tak dojrzały i zrównoważony,

mna wymiana zdań co do strajku, 
strajkowiczów i magistratu. Nad­
jeżdża wóz tramwajowy.

— Fan radca nie jedzie?
— Nie, dragi mecenasie. Od tyy, 

godnia chodzę piechotą i odzwy­
czaiłem się od jazdy tramwajem. 
Mam obecnie lepszy apetyt i sy­
piam od tego czasu doskonale. Mó­
wiąc nawiasem, to nie chcę rytzy-

, kować życia i lak człowiek nie 
młody, a na starość być kaleką...

— Chyba radca żartuje?...
— Nie, dróg1' panie, zaczekam aż 

starzy motorowi wrócą. Młodzież 
naszą szanuję, ale w  ich zdolności 
tramwajarskie nie wierzę.

Sak Żelazowski.
Zupełnie bezbarwną i jakby bez­

ie rwistą kreację dała p. Czarnow­
ska, od początku do końca stężała 
w  tej samej tragicznej masce, nie 
pozwalającej śledzić wewnętrznych 
przeżyć — nużąca również była 
jedna i ta sama intencja głosu na­
strojona na płaczący ton. Była to 
Włoszka, która cierpiała po sio- 
wialisku. Rygier dał typek o  kontu­
rach należycie jaskrawych, jak w y ­
nikało z założenia roli, więc oży­
wiał pewną mdłość zespołu, które­
go nie mogła ui^rwdć swą smętna 
żałobną kreacją ani Ladosiówna, ani 
konwencjonalny tym razem Loch- 
mar..

Na zakończenie jedno wezwanie 
pod adresem publiczności: Tram- 
v aje już kursują — na Boga! niech 
spieszy, kto żyw  na „Pietra Caru- 
sa“ Żelazowskiego, bo ńie prędko 
mu się zdarzy w  dzisiejszym teatrze 
lwowskim taka gratka, aby orzeź­
wić duszę krynica wielkiej, czystej, 
niestety, zachodzącej już Sztuki.

Henryk Zbierzchowski., v • A
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Donośne dzwonienie młodego
motorowego i zgrzyt puszczonego 
w ruch wozu przerwał dalszy 
djalog.

Budujmy II Dom techników.
Z powqdu nawału materiału aktual­
nego, musieliśmy z prawdziwa przy­
krością odłożyć ogłoszenie wykazu 
ofiarodawców do następnego nu­

meru.

(B.) Solski we Lwowie? W  sfe­
rach teatralnych krąży pogłoska, że
do Lwowa ma wkrótce zjechać na 
gościnne występy znakomity, arty­
sta Solski. Gdyby wieść ta miała 
okazać się prawdziwą, przybycie 
Solskiego będzie dla Lwowa istot- 
nem świętem teatrałnem. i

Baczność Strzelcy! Zarząd Związku 
Strzeleckiego (obwód Lw ów ) przystę­
puje ć.o zorganizowania własnej mu­
zyki strzeleckiej, wobec tego wizywa 
wszystkich zainteresowanych członków 
w tej sprawie, do zgłoszenia się w se­
kretariacie tegoż Związku przy ul. Zie­
lone; 7 do 31. bni. w  godzinach wie­
czornych.

Święto Dzieci we F.wowiel Sokół 
Macierz dioóosi, że przystępuje w  mie­
siącu czerwcu b. r. do zrealizowania 
zeszłorocznego planu urządzenia „Św ię­
ta Dzieci", którego celem jest przy- 
:pozenie naszej dziatwie szkolnej roz­
rywki ći-.rctaawej' i  fizycznej oraz za­
poznanie społeczeństwa lwawsikiegc z 
narodową kostiumologią polską. „Św ię­
to Dzieci" rozpocznie się pochodem 
dziatwy przez ulice miasta grupami' w 
strojach narodowych i zawodowych 
paOedydJcArleh ildbimc FVs!t4ki, poczein 
nastąpi nader urozmaicona wielka za­
bawa na. bdlsku- Macieirzy. Szkoły i 
zakłady naukowe oraz pojedyncze' 
zrzeszenia. które rozwządzaiją w 
swoKjrth zespAl-ach (odpowiebniemi g.ru 
parni, zechcą zgłosić swoją współpra­
cę w kanodarjl Sokoła Macierzy w go­
dzinach od 7 do 8 najpóźniej do dni 8.

(X ) W  Zakopanem zmarł teść mini- 
tjra v spraw wojskowych SUJprsktegdl 

D. Zubczewski, b. dyrektor sctninarjntu 
nauczycielskiego w  Stanisławowie.

W  celu przysporzenia funduszów na 
odbudowę kościoła M. Magdaleny u-
rrądza Komitet w auli Politechnicznej 
dnia 2 czerwca koncert, w którym we­
zmą udział najwybitniejsze siły arty­
styczne. Program i bliższe szczegóły 
podamy później, w niedzielę zaś o g. 
10. i we czwartek, ostatnie dni maja, 
odśpiewa w  czasie Mszy św. szereg 
wspaniałych utwoiów, jak modlitwę 
z Taunhausera „A ve  Maria" Świer­
czewskiego z towarzyszeniem wiolon­
czeli p. Eriscbowa, we czwartek śpie­
wać będzie panna Ziębiiankr. Posiedze­
nie Komitetu z parafji M. Magdaleny 
odbędzie się w poniedziałek 26 maja o 
godz. 5. w  klasztorze Sacrecoeur O 
łoska we przybycie prosi gorąco prze­
wodnicząca Jadwiga Papara.

Od Dyrektora Mieczysława fp ltysa
otrzymujemy następujące pismo Po­
czuwam silę do miłego obowiązku po­
dziękowania. serdecznie za życzenia 
dalsizej pracy złażone mi w dniu 3. 
przedstawienia „Panie Kochanku", a to: 
Najdost. ks. arcybiskupowi Twardow­
skiemu, JWPanu Prezydentowi Neją- 
ir.aitncwi, W. Sz. Komisji teatralnej s 
JWP. Wiceprezyd. Chlamtaczem na 
czele. JWP. Prezesowi T. M, Dr. Dem­
bowskiemu. W. Sz. Dyrekcjom oper 
we Lwawie, Warszawie, Poznaniu, W. 
Sz. Dyrekcjom Konserwatorium w W ar 
szawie, Poznaniu, Lublinie, W. Sz 
Tow. Muzycznym j śpiewackim we 
Lwowie, W arszawę, Lubienie. Kaliszu1, 
Stanisławowie,. W. Sz- Tow. Dziennika­
rzy i Kasynu i Kołu lit. artystycznemu. 
W. Sz. Związkom Towarzystw śpie­
wackich Teatrów . chórów włościań­
skich, Artystów scen polskich, Muzy­
ków, Pedagogów,' Zawodowych Muzy 
ków Rzpltej P „ Szkołom opery, orama- 
lu, muzyki' f śpiewu, W . Sz. Redakcji 
Żyola teatralnego i Gen. sekretarzowi 
Schroederowi, tudzież wszystkim, ży­
czliwym znajomym i przyjaciołom, któ-1 
rzy raczyli pbzesłać mi słowa pozdro- 
wienia w owym dbtu tak dla mnie pa- 
miętnym,

. •, Mleczałtkpm Sołtys [
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L is ty  z Algieru.
G M c y  polscy w kopalniach Uhm! - Zatarg i administracją. -  trajowcy.

Enropejrzykowi trudno się zaklimatyzować.-
(Koraspond. własna „Gaz. Por.*’)

- W  maju.
Rozpraszają sic ł>o swisaic P o li­

cy. W e wszystkich częściach świa­
ta spotkać możma emigranta Polaka. 
Ostatnio nawet w Afryce.

W  ptosiadłościadi francuskich w  
Afryce północnej znaleźli górnicy 
polscy. z Nadrenii prace w kopał- 
niach fasfatu. Cala A frytka północna 
posiada bogate pokłady fosfatów 
waudi innych, używanych wszędzie 
jago naturalny nawoź do jprawy 
zbóż. Posiada je i francuski Algier, 
szczególniej ta czćść Algieru, która 
stŁnowi departament Konstantyny.

Tam też udali sic górnicy polscy. 
W  lutym r. b. 33 ioazimy górnicze 
i 5 oezżennych górników, zakontra­
ktowani w Toni, pojechało w te od­
legle strony Algieru do kopalni fos« 
latu w Djebei Konif na pograniczu 
lunisu, '

Kopalnia ta w  głębi kraju, zdała 
Ud wyorzeża morza Śródziemnego, 
w okolicy górzystej, smutnej, po­
siada klimat o porze chłodów i de­
szczów i porze suchej, upalnej. Na 
tych wzgórzach o średniej wynio­
słości 80u metrów nad poziom mo­
rzą, bez drzew i bez wód bieżą­
cych. często baz osady ludzkiej, la. 
ta są bardzo gorące, zimy dość 
ost.e. W icb iy dmą ustawicznie, a 
deszcze są rzadkie.

Górnicy polscy, ujrzawszy się 
w tej pustce uczuli się tak osamot­
nieni i przygnębieni, że płaca 17— 24 

Za pracę v* tych 
-warunkach wydała im się za mała, 
i po kilku dniach zażądali 30 fran­
ków dziennie.

Wynikł zatarg. Administracja ko­
palni odmówiła podwyżki. Zarzuciła 
górnikom, że są jeszcze mało do­
świadczeni i wydajność ich pracy 
jest mała, wiec podwyżki nie da. 
Tymczasem górnicy polscy z Nad­
renii to doskonały materiał robotni* 
czy, ceniony w Europie, szczególnie 
w Niemczech i Fiancji.

Część górników postanowiła po­
rzucić kopalnię. Za 17—24 franki 
zgodziło się nadal pracować tylko 
11 rodzin górniczych t 2 bezżennych 
fcómików. nie mających dość środ­
ków pieniężnych na powrót do Eu­
ropy.

Mhno tego zatargu i zmniejszenia 
się liczby pracujących tu górników 
Polaków, nieibawem przybyła tutaj 
druga grupa górników, która nic nie 
wiedziała o zatargu zarobkowrym 
Pierwszej grupy, ani o warunkach 
byfu w  tych stronach. Przybyła 
ona wprost z Europy i —  w chwilt, 
i  i*dv to piszę, w  kopalni Djeheł Ko. 
,»»4l pracują 22 rodziny górnicze I 11 
eómików bezżennych. ikgółem jesf 
tu 40 mężczyzn pracujących, 20 ko­
biet i 55 (dzieci w  różnym wieku.

Zyią oni wśród pustkowia, z ad­
ministracją kopalni porozumiewają 
się Po niemiecku, bo, żaden z nioh 
nie zna języka francuskiego, wszy­
scy zaś umieją po niemiecku.

Wzgórza, na których pracują, sa 
ubogie, bogate jedynie w fysfaty 
wapienne. Krajowcy z tych okolic. 
Kahvte, żyją figami, oliwkami, jęcz­
mienie ni- są handlarzami wędrow­
nymi, ale do kopalni foslatu nie chcą 
wstaBOwac jako robotnicy, stad brak 
j f l  robouzych, który akłonił właśd-

cieli kopalni do i pszuł'iwania robot­
ników w  Europie.
V, Nawiasem mówiąc Kabyle hic 

chcą pracować za 'lichą zapłatę, dla­
tego wolą nawet porzucać Algier i 
jechać do Francji europejskiej, do 
kopalni węgle i do fabryk. W  roku 
bieżącym pracuje id, wę Francji po­
dobno ze 1O0.OOC I, rzecz ciekawa, 
na miejsce tubylców sprowadzono 
cudzoziemców, tym razem Popków.

Właściciele korpailm chcieliby, aby 
przybyło tutaj więcej robolnŁów 
P taków , chcieliby zrobić próbę u- 
życia Polaków do pracy w  kopal­
niach w  dużej łicziłic, masowo. Ta­
ka jest opinia o dotychczasowej pra­
cy Polaków tutaj. Ma to być tylko 
próba, sprawdzenie, czy Polacy mo­
gliby tu się zaaklimatyzować.

Pod tym względem odmienne 
zdanie panuje w  konsulaiaoh pol­
skich we Francji; koiiSuiowie nie u- 
d cieia.4 wiz robotnikom chcąc:’m 
wyjechać do Ałgieru.

Propaganda joanak. na którą 
konsulowie polscy nk miel? dotych­
czas środka przeciwdziałania, robi 
swoje. Jak słyszałem, wkrótce ma 
przybyć partia robot-wików Polaków 
Jo kopalni algieiskkj w iśreira de 
Ruhma.- Oczekuje sie też tutaj kon­
tyngentu trzeciego do okręgu A  uma­
ić dla eksploatacji żywicy.

Słówko o ‘ ■.przemyśle algiorśkini.
Propaganda głosi, że Algier jest 

bogatym' w  skarby kopalne'' że mo­
że- 'shttir ssę-dW&ferit WdFńicgo rrze- 
m$Śp?'> a^ouito j*«v;

Otóż Algier nie jest krajem po­
datnym do wielkiego przemysłu, bo

Lwów, 24. maja.
W  niedzielę o godz. 11 w potudn. 

nastąpi uroczyste otwarcie Salonu 
Wiosennego, urządzonego przez* 
lwowskie Towarzystwo Sztuk Pięk­
nych w  Pałacu Sztuki na placu Tar­
gów Wschodnich. W  dużej central­
ne) sali Pałacu urządzona jest \vy- 
,stawa „Sztuki". Związku Artystów 
Polskich z sledlzibą w Krakowie. 
W  prawem skrzydle wystawiają 
artyści lwowscy kiorunkóy natu­
ra! istycznych, w  skrzydle lewem 
artyści lwowscy i krakowscy kie­
runków ekspretsjómstycznych. Za­
rząd Towarzystwa komponując w 
ten sposób wystawę miał na celu

do tego pofc-zeba węgla, nafty, zu­
żytkowania spadków wodnych (e- 
le-ktr yoz naści).

Algier nie ma węgła (trochę wę­
gla wprawdzne znaleziono na po­
łudniu), nafty i rzók bystrych i sze­
roki di, niewiele też ma miedzi, cyn­
ku, ołowiu.

Algier posiada tylko bogate po­
kłady żelaza i fosUtów wapiennych, 
d*o eksploatowania których brak mu 
rąk roboczych i okecnie sprowadza 
nawet Polaków do roooty.

próby z pracą górników polskich 
prawdopodobnie będą miały ten w y­
nik. że na przeszkodzie stanie trud­
ność zaaiklimatyzowaPta ourop^jczy 
ka z umiarkowanej strefy Europy.

Największa trudność w sprawie 
kolonizacji Aig..eru mieli - i mają 
Francuzi głównie w kiimac.e algier­
skim, tę samą, większą jeszcze trud­
ność napotkają Polacy. To też naj­
odpowiedniejszymi pracownikami W 
Algierze okazali sie dotychczas tutaj 
HJsipanie i Włosi, jako podatni dc 
zniesienia tropikalnego klimatu w  
teci e i  przykrych poi- deszczowych.

Emil Lucjan - MtgasińsKL
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LAZZARONOWi PSIEGO RODU 
W  ODPOWIEDZI.

(Na ręce jogo anonimowego iżccznłka*
Biedaku ty. parszywy psie,
Co z poza grobu 1 winisz mnie, 
że to przestroga mojej glos 

. sprowadzi? ga dę śmierci cios. 
żeś, zamiast nędzny żywot wlec, 
pod hycla pałką musiał leci.

Wiiediz,,. 1 
P „sag r,łbowy 1 ryrzut ten 
odegnał z oczu moich sen... 
i noc spędaiłam na rozterce, •— 
bo mam zaiste czme serce.- -Jf-ą
Lecz oto rano „Ciapduś" mój 
zgryźliwych myśli przegnał rój, 
co lęgną się z nieczystjcłi sumftń— 
I rzekł mi: — Pani się .nie rumień.. 
Choć ów nieszczęśnik legł w  mogji-5 
to ocalWaś piesków tyle, 
już nie tknie .ch złowrogi trąd,. 
Cc uczyniłaś, nie by* błąd,.. 
Chwalebny to ie«st owlszun trud 
wszelkich parszywcew tępić ród — 
Diafcego daiej gtoś orę&zic...
Zarazę, trąd, wytykaj wszęćaie, 
bo —  sny z<łro-w< mogli zyc. 
skażeni muszą w  zieim gnić. —>
A dSa parszywców epitaphja 
niÓcłta*j i.n równ; ch pisze mafjai.

(fp.)

E M y i  (Unititi .ilillti jist

O G Ł O S Z E N I A .
Kauka l tgyófeóiwarifB

W AKACYJNY KURS KROjU i szycia.
Pracow,niia Rozalji Bouidon. Lwów, 
katowskiego 8. 4785-8

PRZJtJMUJĘ nadal na kurs kroju i 
szycia „JoJandą". Staszica 8 II. P. 

Lqczna Chorążczyzny 4825-9

[ Posady i praca 1
KUPIEC młody, energiczny (kierownik 

■instytucji handlowej) poszukuje skle­
pu spożywczego, zbożowego, piekar­
ni,. Restauracji, względnie obszeny 
rokal w powiatów cm mieśae z miesz­
kaniem. Może prowadzić na rachunek 
drugiego, ewentualnie obejmie posadę 
kierownika większej instytucji. Po­
średnictwo możliwe. Łaskawe 3,glc- 
szenia do Adm. „Gazety Porannej" 
dla „Kupiec i Przemysłowiec". 4095-2

FACHOWIEC- poszukuje zastępstwa 
sprzedaży gotowej konfekcji męskiej 
i dkrnskiej. Ldkal Dosiadu w sród- 
mieściti. Zgłoszenfia p ĵd Konfekcja. 
Admmastracja „Gazety Por.“  4756-3

nia: M. Krynicki, Lwów, Zyblikięwi- 
^za 52. 4802-3

BUCHALTERA na popołudnie lub star­
szą, zoohią buchałteńkę nu cały dzień 
poszukuje firma Anton5 Uwiera, Lwów  
ul. HaiicŁą 10. 4820-2

dać Iwowsikiej pwblicaności ogólni 
przegląd współczesnych kimmków ■ MAGISTER starszy orzywnlc kUtóuty-
inalarstwa ipolsikiego. Zarząd ma I godniowe zastęputwo zaraz Zrłosze-
nadtsieję, że wystawa zainteresuje 
tak znawców, iak 1 szerokie stery 
społeczeństwa, dla których wysta­
wa ia povinna mieć donktsłe zna­
czenie tern, żc umożliwi zorjentu- 
w airie się w  prądach artystycznych 
dzNaj tak dobitnie zróżniczkowa­
nych. W  jedmej ze sal bodzsiyoh § -  
rządzona będzie wysta.wa projek­
tów architektonicznych. Całość wy­
stawy obejmuje du tysiąęa eksipo- 
natów. Równocześnie .przy ul. Dzłc- 
duszyokfch 1 (Gmach Muzeum Prze­
mysłowego) trwa wystawa Luny 
Drexlerówny, Marji Chy4)iiykiej,
Anieli Ozarnoiwskiej, Anny Harlamd 
Zaiiądzkowskieti,

K Kubtio, sn rzeda*, zam iana 1
DYW AN 3 na 2.8n, ręczna roKYa, kil­

ka tysięcy sztuk drzewa kontowego 
budiilcowego sosnowego, każda ilość 
drzewa kapaiThalto, 8u0 morgów lasu 
zaraz <ło sprzedania Biuro Asn^4<a 8.

 ,___________ 4S41

W ILLA , Nowy Lwów, 4 pokoje, kudh- 
ma. ogród, stajnią do sprzodania, 
Biuro Asnyka S. 4639

jSĘKłfETARZYK antyfczafc' • ^wAzii-W?.
najstarszy B edermeter, przepiękny 
olcaj świeżo od.rowwny okazyjnie do 
nabycia. Zgłoszenia Adm. „Gazety 
Porannej" Podwale 3 od 10— 11. 273/

FORTEPIANY, pianina, fisharmonje w 
różnych cenach sprzeda ilanak, Pań­
ska 21. Gwarancja za jakość. 4782-5

LATARNIE powozowe i karbidowe ta­
nio sprzedam. „Lumen" nk Mariacki 
4. 4787-5

PARś-ELE okolica .Tarenu-za, kilsa par­
cel we Lwowie. W ILLE z ogrodem
i wol.nem mfeszkar.ienf 
sprzeda tanio Ajencja, 
27.

w o Lwowie 
lliorążczyznp 

p i  fi -2

FORTEPIANOWE i płanmowe skrzynie 
110v.no, sprzedamy. KAIM I SYN. Ko- 
pennltka 16. Tęiejau 20-45. 4829-i

E M ieszkania. ioltale.9K lepv I
W ILLA  5 pokoi, kuchnia, stajnia, 0- 

gród koło Parku Stryjskiego do wy­
najęcia. B'uro Asnyka 8. 4838

JEDEN, DW A. PZIESIĘĆ pokoi na 
biuro. IcentruHi miasta. 1. 2. 3, 4. 5. 6 
pokoi, kuchnie, jiokojc kawalerskie, 
sklep, za raj; do wynajęcia. Biuro As- 
nyka 8.  4846

NA BIURO LUB KANCELARJĘ adwo­
kacką wcitay lojfal o 5 pokoaci fro»* 
towych (h piętro) w ruchliwym punk­
cie natychmiast do odstąpienia Do- 
wazUc oferty składać w  biurze „Re­
klamy Prasowej", Lwów, Chorą?.- 
czyzn? pod- ..W. S." 4857-3

DORA NAD PRUTEM, Do wynajęcia 
na lato 2 pofeojo z k iH w L  lub po­
koje z Ki-zyoianiem. Zgł. Willa Wan- 
da" Dora obok Jaremcza. 480,-?

POSZUKUJE mieszkania z dwóch po- 
koi w śródiTticściu. Zglcwzenia „Słoń­
ce" do Admbusrracji.____________ 4806-2

F’OKÓj kawalerski uieiiiTieWowany po- 
sSUKpję Schufcutli, Rynek 45. 4824-L
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i ZAMIENIĘ 3 - pokojowe mieszkanie, 
'komfort, blisko Uniwersytetu w Kra- 

. k»>vne na 4—5 pokojowe we Lwowie 
• (z  dopłata) lub zaplaeę pełny czynsz. 

Wiadomość Lw ów . Pańska 15, Przy- 
jemska. 4760.-3

’ MIESZKANIE wykwintne cztaropoko- 
jowe z wszeJkśemi 'wygodami w śi ód- 

, mieścśu zaraz odstąpię. Zgłoszenia 
prze® grzeczność: Zakład fotograficz­
ny ,.ATA“  pi. Marjackli, Hotel Euro­
pejski. 4807-2

I Rozmaita 1
ODŚWIEŻENIE CERY, usuwanie p*e- 

gów, zmarszczek, wągrów, pryszczy. 
I Kosmeo, Mikołaja 7. 4803-3

Dr, Stanisław Lewicki
in  K ntinini ordy flui* iak zwykle 
w  m y ł l l L y  Dom „pod TrąbUą".

Specjr.lista cher>6b dzisci
Dr. Msksymiśian WOLLIR
łsczonie lampą kwarcową i szczepienie 

w gtidz. ord od 2—4 
Lwów, Krźjjilerzowsta 35, Telef 19-94

4671

Piasek biały
i kamień łamany do budowy
wysyła wagonami z piaskowni Si hów 
obok Lwowa, po cenach konkurencyjnych

Józef P od soń sk i
L w ó w ,  C h e r ą ż c « y z n a  25 . ^

Dostawa naiychmia stówa. 481-6

P A S  T ,
Transmisje, rem ont maszyn — poleca

muTT* B-cia Sreintog i S-ha
W arszaw a, W ronia  39.

IBWf
ZM IĘKCZA I U S U W A

n m m  8. i m i i i n M i L
KAMIENIE SCHODZĄ B E Z  KOŁU, ATAKI W Z U P E Ł  łt  ŚCI U S TA JĄ .

Objawy (początkowe): Ból w bokach i dołku podsercowym (gdzie schodzą się żebra). 
Pobolewania w wątrobie. Skłonność do obstrukcji. Uryna ciemna, mętna lub też 
bezbarwna jak woda. Język obłożony. Gorycz i kwas w ustach. Odbijanie gazami. 
Wzdęcie i burczenie w kistkach. Bóle i zawroty głowy. Silne podenerwowanie. — 
Objawy (podczas ataków): W dołku i wątrobie silny ból, który się rozchodzi ku stronie 
.tylnej — w pasie — krzyżu i sięga aż po-1 łopatki, wzdęcie brzucha, rozsadzanie 
żeber i parcie na kiszkę stołcową. Brak tchu oraz ból w  plecach i klatce piersiowej 

'(na przestrzał). Niekiedy wymioty żółcią, dreszcze, zimne poty, żółtaczka. -Bliższych 
informacji udziela: Aptekarz-fizjolog H. NIEMOJEWSKI, Wrszawa, Nowy Świat Nr. 5.

M i l ! UHAGA!
Z R M S K A  za r°S ałk4 Żółkiewską, obok Lwowa, do na- 
£ . D U i j n n ^  bycia jeszcze kilka pircelek budowlanych i prze- 
^ ■ ■  myeło*ycb, 10 minut piechotą od tramwaju.

Z I M N A  W O D A  o b o k  L w o w a ' k ilka  d zia łe k  b u d a w ia -f c i i i i i i r r  ■ w u u n ,  n yC j, j o g ro d o w yc h .

. Informacje szczegółowe w :

BANKU ZIEMIAN S. A  we Lwowie, ul. Kopernika 4, II. p
w god-dnach cd 9— 13 prz d. ołudniem. 4349

ŁilfilFy HflFTOKO-ŻaSOHE
w si le 1000-2000 świ t c, 
nadające się na letni­
ska, jakoież priybory 
dowsze kich systemów

„L U M E N "
Lwów, pi. Marjaclti ł .

W  centrali

P O Ń C Z O C H
J. PFAU, Rynek 19

najtaniej 4670
b o  w c h ó d  p r z e z  s i e l i .

, N . U . Z. A .
[zawiadamia swoicn członków, że powie­
rzyła Praoow nl K ra w ie c k ie j p. Jana KOU dY, 
Imieszczącej się dotychczas przy ul. Mic­
kiew icza 5, a od 24. maja b. r. przy ul. 
'E io k a rsk ie j 10 (sklep fro n to w y) wykony­
wanie dla swoich Członuów ubrań i skład 
kom sowy wyborowych materjałów męsk.

Wykonań e solidne i po przystępnych 
łcenach, t. j. o 20"/o taniej od każdocze- 
snej ceny prywatnej. 4851

odbędzie się dnia 27 b. m. o godz. 
2-giej po poł. przy ut. Romanowi- 
cza 5, I p. S rzedawane będzie u- 
rządzenie adwokackie, a mianowi­
cie: Kasa ogniotrw ała Nr. 4 
książki prawnicze, biurko z  fote­
lem, registratura, kanapa, 4 fotele 
skóią kryie, salon mahoniowy, 
Fortepian W irtha, krótki krzy­
żowy, 2 szafy, portjery, dywany 
perskie, urząd? enie kuchenne i 

drobiazgi.
Zarząd Hali Aukcyjna!
Lw ów , A k a d e m ic k a  3, I. p.

h
LWÓW; RYNEK 33.

R O K  ZKfc.: 1841.

poleca na bieżący sezon

O l b r z y m a  w y b ó r  N o w o ś c i
z pierwszorzędnych fabryk Bielskich i Angiel- 
; k.cll na ubrania onjtkie, kostjumy i su­
k n ie  da uiii k ie  oraz Brnkaeliny i płótna 

ń » ubrania n-ęskie. 4458

i£ D V m  B&NK  w POiL&CE
BANK KREDYTOWY w WARSZAWIE

O D D Z I A Ł  w e  L W O W I E  ( u l .  K o p e r n i k a  S I )  

nawiązał b e z p o ś r e d n i e  stosunki z

R O S Y J S K I M I  i  U K R A I Ń S K I M I
B a n k t ir . i i ,  dzięki czemu tanio, szybko i akuratnie jałatwia wszelkie 
przekalzy i inkaso na Rosję i Ukrainę za zwrotem własnoręcznego po­

kwitowania odb orcy. 4847

Bank Małopolski S. A. w Krakowie
zawiadamia niniejs^em, ze na zasauzie uchwały Walnego Zgromadzenia 
A.cjonarjuszy z dnia 19. grudnia 1923 r. zatwierdzonej postanowieniem 
Min sterslwa Skarbu w porozumieniu z Ministeistwem przemysłu i han­
dlu z dnia 9 . marca b. r. przystępuje do podwyższenia kapitału akcyj­
nego z sumy mp. 1 .0 0 0 ,0 2 0 .0 0 0 . '—  ta  Np. 3 .5 7 1 ,5 0 0 .0 0 0 . -  
przez podnies e.iie imiennej war,ości sztuk 3 571 500 akcyj zMp. 280.—  
na Mp. 1 .000.- za szti kę, a to drogą wpłaty przez poszczególnych 

akcjo arjuszy po Mp 720.—  na każdą akcję.
Równocześnie podwyższonym zostaje krpitał akcyjny Banku z su­

my Np. 3 .5 7 1 ,5 0 0 ,0 0 0 .—  nu Np. 6 .0 0 0 ,UOC.OCO.—  czyli o 
Mp. 2 428,500.000.—  przez emitję nowych sztuk 2,428.500 pefnuwpłaco- 
nych akcyj po Mp. 1.000 — im. wart. w ten sposób, że nowy kapitał 
akcyjny Banku wynosić będzie Mp. 6 000/00 000.— , a rozłożony zo ­
staje na sztuk 6,000.000 a ryj po Mp. 1.000—  im. wart.

Warunki wspomnianej emisji przedstawiają się jak irs tę  uje:
/ 1. Dotychczasowym akcjonarjuszom przyznaje się prawo poboru 

w fen sposób, że na 2 dawne akcje pobrać mogą 1 nową.
2. Kurs emisyjny nowych afes j wynosi Zł. 0.25 za sztukę, równych 

l/« fr. zf. płatnych w markach p :>ls uch, wediug kursu gieidy warszaw­
skiej jranka złotego. Z pobrarych kwot przeznacza się Mp. 1.000.—  na 
kapitał akcy ny Mp. 720.— na do ację funduszu uzupełnienia kapitału 
akcyjnego do Mp. 1.000.—  im wart., iVp. 4.280.—  na pokrycie kosztów 
konfekcji i podatku giełdowego, zaś pozostała nadwyżka, po pokryciu 
kosztów związanych z eraiSją wc eioną zosianie do specjalnego fundu­
szu rezerwowego

3. Prawo poboru zgłoszo e i wykonane być może w ciągu 1 mie­
siąca od dSty oJoszenia w , Mgpitorze Po.skim" pod rygo em utraty 
lego p ra *3*

4 . Akcjonarusze pragnący wykonać należne im prawo poboru, 
winni w powyższym czasokresie przedłożyć siarę akcje, celem stwier- 
d enia przysługującego im piawa poboru i uwiciicznienia na nich wy­
konania tegoż, poczem akcje zostaną zwrócone.

5. P zy zgłoszeniu uiś ić należy got wką ca!ą cenę kupna.
6 . Na uiszczoną wpłatę wydawać się będzie tymczasowe potwier* 

dzsnia kasowe, zaś na wykonany pobór w d ug ;achunku bieżącego li- 
siy przydziałowe, Oryginalne akcje wydane zostaną po skonfekcjono- 
waniu za zwrotem kwitów kasowych, względnie listów przydziałowych.

7. Nowo emitowane akcje uczestniczą w zyskach Banku od dnia 
1. stycznia 1924 r. i od tego dnia pod względem praw przysługują­
cych akcjonarjuszom zrównane zos a ą z akcjami poprzednich emisji.

8 Repartycji łych akcyj, na k óre dotychczasowi akcjonarjusze 
z tytiłu  posiadanego Drawa pierwszeństwa fi?  nie zapiszą, dokona Ra­
da Zawiadowcza, według swego uznania i określi ich kurs emisyjny, 
kióry jednak nie może być niższy od ceny emisyjnej.

9 Prawo poboru wykonc.nem być może:
w Krakowie: w Zakładzie Centralnvm Banku, Rynek Gł. 25, w Warsza­
wie, w Łodzi, we Lwowie, w Bielsku, w Tarnowie, w Rzeszowie, w S ta­
rt sławowie, w Jaśle, w Zakopanem, w Oddziałach Banku Małopolskiego, 
w Wiedniu: w Powszechnym Austr. Zakładzie Kredytowym Ziemskim

(Allgemeir.e Ocsterr Boden-Credif-Ansfalt)

Tajemnica
delikatnej czystej twarzy, różo­
wego młodzieńczo świeżego wy­
glądu, białej, aksamitnej miękkiej 
skóry, olśn ewająco pięknej cery, 
polega na codziennem używaniu

mydła BsitJza Kneippa.
Ząaaó w izę d zfe! P ra w d ziw e  tylk o  z podpisem : l i .  Włodarski, 

J e n e r a lh e  P r z ę d s t a w i c i e l n t w o :  4644

Dem Handlawy „Korona", tan, t a f t a  lit 
-   — — - ■   ~

mummą na mi
u s k u te c z n ia  ła n io  i s ta ra n n ie

JPricetisiętoiorstrWo spedycyjne

Gabel & Slcrnlierj'
L w ó w ,  n | .  3 * g o  M ą j a  7 ,  T e l .  Ś 7 7 c

Ceny OGŁOSZEŃ: Za wiersz !  szpal­
towy milimetrowy w  ogłoszeniach zwy­
kłych 10 gr.; w  nadeslanem 26 gr.; po 
kromce 30 gr.; w tekście (kronika, re- 
pert., dfcial ekonom. itcL) 35 gr. na pier­

wszej strome '40 gr.; za jedno słowo w  
drobnych ogłoszeniach 6 gr., w rubry­
ce: kupno-sprzedaż 8 gr., matrymonial­
ne korespondencje prywatne 10 gr., dla 
poszukujących pracy 4 gr.; jedna cala

strona w ogłoszeniach za tekstem 238 
zf. pol„ 1 cala strona w części teksto­
wej 400 zł. poi., cała strona pod nagłó­
wkiem 475 zl. poi. Ogłoszenia zamiej­
scowe o 30% drożej. —  Ogłoszenia za­

graniczne o 50% drożej. Za ogłosze­
nia w  miejscu zastrzeżonem, ogłoszenie 
osobno stojące i bez numeru dolicza się 
25%. Odpowiedzialności za termino­
wy druk ogłoszeń nie przyjmuje się.

Należytośc pocztową 

opłacono ryczałtem.
D r o m i m o r o ł o  mi6?ięczna 3 zł. 95 gr. (7,100.000 marek). —  Z dostawą na miejscu lut> przesyłką pp- 
r l u l i l l l l l u l  d l d  cztową 4 zł. 17 gr. (7,500.000 marek). —  Za granicą 5 zł. 58 gr, (10,000.000 marek)

Z  drukarni Polskiej pod zarządem L . Kictouatewicza we Lwowie.i .
Odpowiedzialny redaktor: M ARIAN MACHULSKI.


